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De Gasperi dalej prowokuje 


Faszystowska policja strzela do bezbronnych tłumów 
Apel Włoskiej Partii Komunistycznej do narodu 


RZYM, PAP — W miejscowości Pozzu 
oli w prowincji neapolitańskiej doszło w 
czwartek wieczorem do poważnego za- 
machu- zorganizowanego przez faszy- 
stów i monarchistów. 


stali zmuszeni do wyrażenia obłudnego 


„Zbrodniczy zamach przeciw towarzyszo i 
ubolewania. 


wi Palmiro Togliatti wywołał w całych 


Włoszech i na raty m świecie spontaniczną 
i niepohamowaną falę protestów i oburze 
nia, wobec której ci, którzy są odpowie- 


Jednomyślne, spontaniczne wstrzymanie 
się od pracy pracowników wszystkich ka- 
tegorii na terenie całego kraju stało się 
wyrazem opinii ogółu, że godny  potepie- 


niezgody 
dhiższeg go 
losem 


nia czyn wypływa z polityki 
i prowokacji. prowadzonej od * 
czasu przez tych, którzy kierują 
kraju. 

Konfederacja Pracy, którą front demo- 
kratyczno-ludowy popari w pełni — kiero- 
wała imponującym ruchem mas. Manife- 
stacja znajduje anałogię jedynie z Qkre- 


| dzialni za sytuację polityczną w kraju, zo- 


sem, kiedy klasa robotnicza w naszym kra 


Na tłum zebrany na wiecu, na którym 
przemawiał poseł komunistyczny Alicata, 
rzuceno z tarasu domu bombę dużych 
rozmiarów. Eksplozja bomby aeea 
wała zranienie 23 osób. 


RZYM, PAP. — Wczoraj rano a 
się w Neąpolu pogrzeb 2-ch Włochów, 
zabitych przez policję. 

W Genui doszło do poważnych incy- 
dentów. Prefekt ogłosił stan wyjątkowy, 
który jednakże został odwolany na sku- 
tek dojścia do porozumienia z przedsta- 
wicielami mas. Ludność cywilna przy* 
jęła na siebie obowiązek zaniechania blo 
kady ulicznej, zaś prefekt przyrzekł Wy<q 
cofać z ulic patrole policyjne i zaprze- 
słąć wszelkich kroków agresywnych. 
Jednakże wbrew umowie i natychmiast | 
po jej zawarciu zmotoryzowane oddziały 
policji zaczęły szybko objeżdżać ulice, 
strzelając na oślep i bez przyczyny. W 
rezultacie 2 osoby zostały zabite, a 3 
ranne. Porucznik policji i agent również 
odnieśli rany. 

W Toranto doszło do gwałtownych 
starć między policją i demonstrantami. 
Sä ranni po obu stronach. 

W Mediolanie zdemolowano lokal 
chrześcijańskiej demokracji. Przy tej 
okazji wyszło na jaw, że chrześcijańscy 
demokraci ukrywali w swym lokalu 24 
karabiny, 2 skrzynie z amunicją i 2 skrzy 
nie bomb. Około 100 lokali antydemo- 
kratycznych w większych i mniejszych 
miejscowościach zostało zdemolow anych 
przez ludność. ra 

Dziennik „Unita“ z 16 lipca ogłasza apel 


Włoskiej Partii Komunistycznej do naro- 
du, następującej treści: 


Obawy o życie logliattiego 


RZYM (PAP). — Pod koniec piątkowego posiedzenia w Senacie włoskim 
na salę obrad przybyli senatorzy Pertini i Porzio oraz poseł Mole, informując 
zebranych senatorów o stanie zdrowia Palmiro Togliatti'ego. Senator Pertini za- 
komunikował, że był przyjęty w szpitalu przez dr Pallone, który oświadczył im, 
iż stan zdrowia Togliatti'ego budzi poważne obawy z powodu komplikacji, ja- 
kie nastąpiły na skutek zapalenia płuc. 


Możność powrotu Togliatti'ego do 


zdrowia — stwierdził dr Pallone — na- 


leży szacować na 50 proc. Stan ogólny jest raczej ciężki. 
Jednocześnie dr Pallone zaprotestował w imieniu własnym oraz profeso- 


rów-chirurgów — Valdoniego i Frugoniego 


z powodu systematycznych fal- 


szerstw, dokonywanych przez oficjalną propagandę odnośnie biuletynu w spra- 


wie stanu zdrowia rannego. 


ju stała u szczytu swego zwycięskiego po- 


chodu. Miliony pracowników, robotników. 
techników, urzędników, chłopów i rze- 
mieślników, mężczyzn i kobiet, mimo 


grózb i gwałtów ze strony 
piło do wałki i potrafiło 
się rządowi. 


rządu wystą- 
przeciwstawić 


Wszyscy pragnęli przeciwstawić się pro 
wokatorom wojennym, których towarzysz 
Togliatti zdemaskował i potępił. 


reak- 
które 
uniemożliw:ć 


Zdemaskował on również grupy 
cyjne i warstwy uprzywilejowane, 
zamierzały za wszelką cenę 
realizację tych zasad nowej demokracji 
ludowej, które po raz pierwszy sformuło- 
wane zostały we Włoszech przez towarzy- 
sza Togliatti'ego- 


- 


Świat oburzony na zbrodniarzy 


Z wszystkich krajów napływają wyrazy symypati dla Palmiro Togliattiego 


Francja 


PARYŻ (PAP). Biuro CGT w imieniu fran- 
cuskiej klasy robotniczej wydało komunikat, 
w którym, w związku z zamachem na Togliatti: 
ego. potępia kampanię reakcji międzynarodo- 
wej, która uzbraja zamachowców i fanatyków. 
Zapewniając proletariat włoski o swej sympa- 
tii i solidarności, biuro CGT wzywa klasę ró- 
hotniczą do jak największej czujności wobec 


knowań reakcji. 
USA 


oou 

NOWY JORK (PAP). Komunistyczna Par- 
tia USA przesłała do sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Włoch Togliatti"'ego de 
peszę, w której życząc mu jak najrychlejszego 
powrotu do zdrowia, podkreśla, 


i 


że zbrodniczy | depesza, 


zamach faszystowski na życia wodza komitnt- 
stów włoskich jest rezultatem polityki impe- 
rializmu amerykańskiego, mieszającego się do 
spraw wewnętrznych Włoch i otaczającego 
opieką faszystów włoskich. Depesze kończy 
zapewnienie, że Komunistyczna Partia USA 
dołoży wszystkich sił, żeby zdemaskować po- 
litykę imperialistów USA w oczaca catego na- 
rodu. 


| Czechosłowacja | 


PRAGA (PAP). Prezydium Częchosłowac- 
kiego Zgromadzenia Narodowego przesłało na 
ręce przywódcy komunistów włoskich Togliat 
tie'go depeszę, w której wyraża oburzenie z 
powodu haniebnego zamachu, popełnionego na 
nim w chwili, gdy pełnił swe funkcje parla- 
mentarne. Jesteśmy przekonani stwierdza 
że zbrodniczy ten czyn wymierzony 


Nowe rezolucje Rady Bezpieczeństwa 


w sprawie zażegnania konfliktu w Palestynie 


LAKE SUCCESS (FAP). 
stwa na czwartkowym nocnym posiedzeniu z 
nieznacznymi poprawkami przyjęła rezolucję 
amerykańską w sprawie Palestyny. Za rezolu- 
cja głosowało 7 członków Rady, przeciwko 1— 
(Syria) wstrzymali się od głosowania przed. 
stawiciele ZSRR, Ukrainy i Argentyny. 

Główne punkty rezolucji, która stwierdza 
na wstępie, że Arabowie konsekwentnie od- 
rzucali kilkakrotnie apele o utrzymanie rozej. 
miu są następujące: 

1) Sytuacja w Ralestynie zagraża pokojowi. 

2) Obie strony walczące muszą najpóźniej 
w ciągu trzech dni wyrazić zgodę na SRO) 
szenie działań. wojennych. 


3) Niezastosowarie się do tego rozkazu Sta- . 
nowić będzie pogwałcenie pokoju i pociągnie 
za sobą dalszą akcje w myśl postanowień roz 
działu 7-go Karty ONZ, przewidującego sank- | 
cje gospodarcze, polityczne i militarne. | 

4) Zawieszenie działań wojennych w Jero. 
zolimie winno nastąpić w ciągu 24 godzin od 
chwili powzięcia rezolucji. Niezwłocznie ma 
być podjęta akcja w kierunku demilitaryzacji 
tego miasta. 

5) Rozejm ma być utrzymany w mocy aż 


do pokojowego uregulowania problemu pale_! 


styńskiego 
Poprawka przyjeta do rezolucji amerykań. 


Rada Bezpieczeń- | 


skiej, upoważnia sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie, do podejmowania odpowiedniej 
akcji celem zapewnienia personelu i funduszy, 
niezbędnych dla dalszej działalności rozjemcy 
ONZ w okresie zawieszenia broni. 

Rozpatrzenie wniosku syryjskiego, doma- 
gajacego się przekazania problemu palestyń- 
skiego Międzynarodowemu Trybunałowi Spra 
wiedliwości, zostało odrzucone do następnego 
posiedzeaia Rady. 

W toku dyskusji nad paragrafem 8-ym re_ 
zolucji amerykańskiej zalecającym rozjemcy 


ONZ przeprówadzenie dochodzeń w sprawie 
zgłoszonych wypadków pogwałcenia rozejmu, 
delegat brytyjski Cadogan usiłował wziąć w 
obronę Arabów 


Żydzi zdobyli Nazaret 


TEL AVIV, PAP. — Oficjalny komu- 
nikat Izraela donosi, że oddziały żydow- 
skie zdobyły po gwałtownej wslce Naza- 
ret, Wzięto do niawoli znaczną ilość 
jeńców. 


był nie tylko 
Was również 


przeciwko "Wam, 
przęciwko całej 
czej oraz zasądom prawdziwej demokracji i 
wolności, których jesteście oddanym i wyhit- 
nym przedstawicielem. 


| ZSRR | 


lecz poprzez 
kłasie rohotni 


——— 
MOSKWA (PAP). W całym Związku Ra- 
dzieckim pannje olbrzymie oburzenie z powo- 


du haniebnego zamachu faszystowskiego na 
sekretarza generalnego Włoskiej Partii Komu- 
nistycznej. - 

W -zakładach pracy Moskwy, Leningradu i 
innych miast ZSRR na wieść o zamachu na ży- 
cie Togliatti'ego odbyły się spontaniczna wie- 
ce, w których wzięły ndział dziesiątki” tysię- 
cy robotników radzieckich. 

Tak np. w fabryce samochodów im. Stalina 
w Moskwie rabotnicy, przemawiająr wobec 
wielotysięcznej załogi, w słowach nabrzmiałych 
gniewem podkreślali, że reakcji nie nda się 
zdradzieckimi strzałami zastraszyć sił postępo- 
wych, ani odwrócić wstecz koła historii. 


Kolejarze tzw. Oktiabrskiej Dyrekcji Kole- 
jowej w specjalnym komunikacie łączą swój 
głos oburzenia z oburzeniem całej postępowej 
ludzkości i stwierdzają, że naród włoski potrafi 
przeciwstawić się wrogim siłom dążącym da je- 
go njarzmienia. 

Również przedstawiciele nauki 
dali wyraz swojemu obnrzenig. 
demii Nauk ZSRR 
kował w prasie radzieckiej 
którym podkreśla, że zamach na Togliatti'ego 
jest nowym aktem terroru, świadczącym o stra- 
chn reakeji przed wzrostem wpływów idei ko 
munistycznej w szerokich masach. Wawiłow 
wyraża przekonanie, że naród włoski, który 
wniósł wkład do skarbca kultury światowej. 
potrafi obronić zdobycze demokracji przed za- 
kusami reakcji 


radzieckiej 
Prezydent Aka- 
Wawiłow opnbli- 

oświadczenie, 


Sergiej 


w 


Fala buntów w armii Sophulisa 


Jednostki wojsk ateńskich przechodzą na stronę Aa" Markosa 


ostatnich dniach kilka brygad odmówiło | orzyjaciela, który zostawi! na polu bitwy 165 


RZYM (PAP). Agencja Elefteri Ellada ko. 
munikuje, że w dniu 12 lipca 538-y batalion 
43.ej brygady armii monarcho_faszystowskiej 
odmówił wykonanis rozkazu. wyruszenie na 
front przeciwko siłom armii demokratycznej 
| Na czele zrewoltowanego batalionu stanął je- 
lgo dowódca. 


Agencja podkreśla, że nie jest to odosobnio 


(RY. wypadek zbuntowenia się jednostek armii 


monarchomfaszystowskiej 


ch rozkazu, a wypadki przechodzenia 


żołnierzy armii monarchce._faszystowskiej na 


| zabitych i 350 rannych. 


Na froncie zachodnim 9-ta dywizja piechoty 
»muszona była przerwać ofensywę na skutek 


stronę armii demokratycznej stale się pomna- | poniesionych strat. 


żają. 
EB e s 
RZYM (PAP). Ataki wojsk monarchc „fa. 
szystowskich na froncie Gramos: — Smolikas | 


kobiety 
armii demokratycznej. Ponadto 8 osób skaza- 


RZYM (PAP). Sąd dorażny w Larissa skan 
zał na karę śmierci 16 osób, wśród których 2 
— oskarżonych o niesienie pomocy 


zostały Łdparte z wielkimi stratami dla nie- nych zostało na dożywotnie więzienię, 


> 


St. 


| = _— 
| 
| 
| 


| 6 í 


W dniu wczorajszym odbyły się w $ dziel 
nicach pnrtyjnych PPR narady aktywów dziel 
| mieowych, sekretarzy kół s prelegentów. Przed- 
miotem obrhd były bistorycznę uchwały lijwo: 
wego plenum KC PPR, j 
| Na dzielnicy ŚAródmiejskiej Pruwej na na 
radę przybyło kilkuset sekreturzy kół fulurycz 
mych i kolejowych. Referat o i ; 
num KC wygłosiła tow, Budzyńska, W dysku 
ji mad referatem i w uchwalonej rezolucji | 
aktywiśói całkowicie poparli uel pletnin, 


nchwałach ple- 


hwałv 
potępiające odsżczepieństwo pirzewódreów 
muńistycznej Partii Jugosławii, jak również z 
 mznaniem powitali uchwały pleanm KU dotyczą 
ce podstaw ideologicznych Ajeńnoczonoj Par 
| s: Polskicj Klasy Robotniezek 
Na dzieluicy Bsłuty nuarsde powilał w 
| imieniu Komitetu bziehuicauwego PPS I sektet 
tarz Komitetu Vandrvch. Neferi o 
uchwałach plenum KO wygłosił tow. Krasław 
ski. Przebieg dyskusji, w 
tow. tow. l.askicz, Janczak, Sta 
| nisławski, Słomka, Antczak, Kulig, 
[a Kozłowski, wykazal całkowitą 
Tg uchwałami plennu KO, dotyczacymi sytnacji 
| w Komunistycznej Partii TJuvosławii, jak rów 
nież podstaw ideologicznych Zjednoczonej Par 
| tii. | 
i Również na dzielpicvy Górnej 
powitali przedstawiciele  Dziolniey - Ozerwonej 
| PPS, Referat "wygłosił tow, Uzduński, W ży 
mej I iwteresującej dyskusji, jnka 
mię nad referatem wzięli udział tów. tow. Mi 
 kolajewski (Center. Teks, Dzikowski (PZPR 
_"Nró6), Waadarkowiez (PZPWNrA) Donder (P 


Ko- 


tow. 
której wzieli udzial 
Masiulewi=z, 
Kacperek 


jednomyślność 


Prawej naradę 


rozwineła 


Nr 6), Wanvdachowicz (PZPW Nr4) Dönder (PZ 
PB Nró), Wosiewicz (PZFW Nr1l, Zazozda, 
 Rutecki (Oé. Konf. Nr M. Pokorski (se- 


 kretarz « Kom. Dzielnicowego). Wypowiedzi 
móweów świadczyły o pebirj 
| aktywm z linią partyjną, Jaka 
|tw uchwałach  liprowego  plennm 
Centralnego naszej Partii 


jednomyślności 
zaalnzłn wyraz 
Komitetu 
d Na wszystkich trzech naradach zebram da- 
(M wyraz swojemu oburzeuiu z powodu zrod- 


niczego przywódey 


Dzień lotnictwa w ZSRR 


N MOSKWA (PAP). W niedzielę dnia 18 b. m. 
edbędą się w ZSRR uroczystości związane z 
| tradycyjnym obchocem „Dnia Lotnictwa. — 
Na lotnisku podmmoskiewskim w Tuszynie od- 
| będą się masowe pokazy lotnictwa sportowego 
oraz najbardziej nowoczesnych: samołotów woj 
 skowych e napędzie odrzutowym. 

W dniach od 5 do 15 sierpnia na terenie ca- 
łego kraju zostaną przeprowadzone zawody 
gzybowcowe. 


zamachu  dokonaneyo 18 


Hi- KOMUNIKAT 

WOJ. .KOMITETU.JEDNOŚCE 

= Wojewódzki Komitet Jedności zawiada- 
mia, że zbiórka delegatów na Kongres Zjed 
 moczeniowy do Wrocławia odbędzie się dnia 
19 lipca b. r. o godz. 8-ej rano w lokalu 
WKJ ul. Kopernika 8. 

[| U 


TAT Y w ogrodzie 


DZIS PREMIERA! 
FILM PRODUKCJI ANGIELSKIEJ 


„WAKACJE“ 


W rolach głównych: À 
HAZEL COURT, FLORA ROBSON; 
JACK WARNER, DENIS PRICE 


Kino 


ocy 


$ Reżyser: K. ANANKIN 
kaaa 


Jan Bodenek 


żandarma — 
bylem zu- 


mundur 
zdaje — 


Zanim przywdziałom 
tak przynajmniej mi sie 
pełnie przyzwoitym człowiekiem 0 nienagan- 
nych manierach. Później, w toku. przeprowu 
dzańia różnych dochodzeń. nauczyłem się kląć 
gorzej niż sżewć i wrzeszczeć, niby klakson. 
Ala to nie było jeszcze tak straszne, bo kiedv 


wyszodłem z komisariatu między zwyczajnych 


ludzi, zawsze zdołałóm zauwnżyć. Że ja, żAan- 
darm, jestem wewe normalnym Ghywatelem, 


takim, jak inni. 

i Ale od czasu, kiedyśmy z Pilzna przywiekle 
tych pięciu Niemców, mieszkańców naszej gmi 
ny. którzy uciekli przed Czerwoną Armią do 
Niemiec, od tego czasu — rzy to w komisarin 
cie, czy w domu, czy na ulicy — 

przez usta przejść żadne porządne słowo. Stale 
jestem w jakims śledczym transie. Niczego nie 
możę od nith wydostać, choć dzień i noe wołam 


nie może mi 


ich na przesłuchanie. Wszystko darmo, Chot 
szyję daję, że wypudek, jaki mint "miejsce w 
naszej gminie. jest im Bobrze znany w naj 


| drobniejszych szczegółach, 

Mamy u ngs masowy grób cywilnych wiesz 
kańców gminy, a w nim kobiety. dzieci i męż- 
czyźmi, "To niemiecka z czasów obsna 
dzenia miejscowości naszej po wycofaniu się 
oddziałów powstańczych. Wśród hestial- 
skiej masakry jest i moja siostra, którą ktoś 
zadenunejował, że pomagała  partezautom. 
Schwyfani chłopcy niemieccy hyli wówczas ak- 
tywnymi członkumi partii i oni tylko mogli 
znać wszytkich mieszkańców naszej gminy, 


robota 


ofiar 


próletariaftu 
chwslonych jednomyślnie 


wołskiego (ow. Toglinttim i 
rezolucjach wyrazili 
swują pełną solidaruość z walczącym przeciwko 
renkcji i faszyzmowi ludem włoskim. Jeng z 
tyeh rezolucji zamieszezniay poniżej. 


Rezolucja 


Zebrani ma naradzie aktywiści Dzielnicy 
Górnej Prawej PPR w Łodzi. wobec zamachu 
na osobę tow. Togliatti'ego, przywódcę Wio- 
skiej Parti KMomuuistreznej 1 włoskiej klasy 
robotniczej — wyrażaja swoje głębokie oburze- | 
uie przeciw ko zbrodniczy metodom fuszysto- 
wskiego rządu chrźeścijańskiej demokracji de 
Gasperi'ego. 3 

Polska Klasa robotnicza 
pełuej solidarności włoskiej klasie robotniczej 
1 Włoskiej Partii Komunistycznej, które pró- 
wadzą ciężką walkę ż rodzimą reakcją — på- 


pizesyła wyrazy 


y a e | | A 
Narady aktywów dzielnicowych 
wyrażają pełną solidarność z uchwałami plenum KC PPR 
w R | GhoDeion amerykańskiego imperializmu. 


Robotnicy polscy przesyłają robotnikom 
włoskim braterfskie pozdrowienia i słowa otii- 
chy do walki w pełnej świadomości, że ich 
walka jest walką międzynarodowego proleta- 
riatu przeciwko faszystom, przeciwko zbrodni- 
czej reakcji, przeciwko kapitalistycznym wy- 
zyskiwaczom, © sprawiedliwość społeczną, 0 po- 
kój na świecie, 

Haniebne prowokacje imperialistycznych bu 
rzycieli pokoju nie załamią, ale pobudzą czuj- 
ność i siły klasy robotniczej całego Świata, 

Przesyłamy najserdeczniejsze życzenia szyb- 
kiego powrotu do zdrowia tow. Togliatti emu 
wraz z mocnym zapewnieniem, że klasa robot- 
nicza Włoch nie jest osamotniona w swej walce. 

Niech żyje włoska klasa robotnicza! 

Niech żyje międzynarodowa solidarność mas 
pracujacych! 
mara wa 


rat. członków PPR. | 07,5 proc. członków DPS 


złożyło do dna 10 lipca rb. tekiaracie na Wspó ny Dom 


WARSZAWA (RAP-SAP), — Wedlug zestawień 
|; CKW PPS, tow. Serkowskiego na dzień 10 lipca br. 854.394 członków or- 


PAR i 
tow. Szalrańskiego 


centralnych pełnomocników KC PPR. 


gunizacji PPR zadeklarowało 974.208.512 zł i na dzień 13 lipca br, 494.153 członków Polskiej 


Parti Socjalistycznej złożyło deklaracje na 


ogólna sumę 500.143.118 zł 


Jeśli chodzi o skalę procentawą, to w Polskiej Parlii Socjalistycznej złożyło deklaracje 


87,5 procent ogólnego stanu członków I w Polskiej 


487 proceni członków, 
Niżej pedajemy 


tabelkę przedslawiającą prócenlową 


Partii Rcbotniczej złożyło deklaracje 


ilość członków obu partii w po- 


szczególnych wojewódźtwach, którzy złożył deklaracje na Wspólny Dom: 


Procent w stosunku do ilości członków 


PPS PPR 
1. Woj. białostockie 73,6 proc. 97,5 prog. H 
2 „ bydgoskie 73 S 90 à | 
3 * gdańskie 93 ” 97 s 
Å. Ś śląsko-dąbrowshie BS Ja 89 Ę 
5 Fi kieleckie 67 k 80 4 
5 Á krakowskie 93 s 82 A 
7 w lubelskie BO”. = l 86 ź 
8 K, Łódż m. PPS nie posiada Kòm M.ejskiego 949 p 
5, M łódzkie 94  próc. 87 si 
BG R olsztyńskie 89,4 n A7 Ę 
HM e; poznańskie 82 w R4 e 
12 3 rzeszowskie 80,5 p 75 
13, * szczecińskie 96 M R9 
RYJ > wrocławskie 96 M 82 K 
13 6 warszawskin 8i * AB « 
16. ý Wafsztwa m, 97 * 96 z 


Frzeciętna w skali ogólnokrajowej na członka organizacji PPR wynos! 1.030 I na człon- 


ka PPS — 913 zł. 


Na listach Polskiej Partii Socjalistycznej „złożyło deklaracje 91.317 bezpartyjnych i na 


listach Polskiej Partii Robotniczej złożyło 


de klaracje 136.841 


bezpartyjnych. 


Nr 195 
pel Włoskiej Partii 
Komunistycznej 


Czynniki eksploatujące i rujnujące kraj 
odczuły potężny głos odpowiedzi Włoch 


pracujących, które pokazały w sposób tak f 


imponujący, jak nigdy dotąd, jakie są ich 
sily. Odpowiedź tę odczuli również organi= 
zatorzy rozłamu akcji strajkowych, któ- 
rych podejrzane manewry zostały udaretre- 
nione przez jednolitą postawę mas pracu- 
jących. 

Pracownicy! Strajk generalny był wielką 
bitwą, toczoną w ramach walki o nowe kie 
rownietwo -polityezne państwa. Zachowa- 
nie klerykalno-reakcyjnego rządu w tym 
poważnym momencie, negowanie odpowie- 
dzialności politycznej ża zamach i uznanie, 
że winnym jest tylko sprawca bezpośredni, 
wyraźnie zadeklarowana chęć stosowania 
represji, w konsekwencji których ulica i pla 


ce miast spłyneły-nowa krwią ludu, uświa-_ 


domiły jasno masom słuszność naszej pa- 
stawy polityczitej. 


Strajk generalny przekonał wszystkich 
szczerych demokratów 0 konieczności 
wżźmocnienia jedności, aby tą: dregą można 
było zrealizować postulat ogółu ludności, 
tj. żądanie powołania nowego kierownictwa 
kraju. Strajk generalny przekonał wszyst: 
kich szczerych demokratów, że należy czu- 
wać: by nie dopuścić do repregji,i prześlado 
wań. Jednomyślne objawy potępienia, pto- 
testu, które ujawniły się w związku ż za- 
mathem, demonstrują po raz pierwszy w 
sposób imponujący tendencje; zmierzające 
do rewizji: sztucznego wyroku wyborczego 
wydahego w dniu 18 kwietnia br, 


Ocena strajku powsz echnego 


RZYM PAP. — Biuletyn Izby Pracy 
„Il Lavoro“ w sposób następujący skó» 
mentował strajk powszechtty. ' 


„Tak jednorayślna i całkowita manife- 
stacja ma miejsce po raz pierwszy we 
Włoszech. Naród włoski pełen głębokiej 
troski o życie: Togliatti'ego, odnałazł w 
tych dniach swoją jedność, skupiając Się 
około klasy robotniczej. Każdy prawdzi- 
wy demokrata włoski uświadomił sobie, 
że zamach na Togliatti'ego jest zamachóm 
na wolność i demokrację. Dlatego strajk 
geńeralny miał taki spontaniczny i jedno- 
myślny przebieg. : 


Ale nie kończy się — kontynuuje „TI 
Lavoro' walka pracowników włoskich © de 
mokrację. Strajk generalny rozpoczyna no 
wa fazę walki, która charakteryzować bę- 
dzie jeszcze ściślejsze zjednoczenie praco- 
wników włoskich. . 
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Radosne Święło W yzwoleni 


Przygotowania w całym kraju do obchodu dnia 22 lipca 


nadchodzą 
przygołowa- 


Z terenu różnych województw 
wiadomości a czynionych tam 
niach do dnia Święta Wyzwolenia. 

Każde województwo, każde miasto i wieś 
przygotowują się, by godnie powitać ten dzień, 
wykazać swe osiągnięcia gospodarcze i kultu- 
ralne, swe perspekływy dalszego rozwojn. 

Fabryki i zakłady pracy przygotowują ta- 
blice, ilustrujące osiągnięcia produkcyjne. 

W Katowicach przygotowywane są specja|- 
ne wydania gazet ściennych, poświęcone dniu 


22 Lipca. Przeprowadzono zbiórkę książek, 
przeznaczonych dla 25 wsi na Opoiszczyżnie, 
Wedlug częściowych obliczeń zebrano książek 


o wartości 4 milionów zł. 
Godnie wystąpi też Poznań. Komitet Orga- 


Nocne przesłuchanie 


(Prze'eżył z jezyka sowack rg Antoni Bros?) 


orientowali się doskonale, 
Ale przy 
Wiedzą, że ich 
wzdyrhają tylko i 
kiedy ich 


albo przynąjmniej 
kto irb dennncjował. 
jak 


ominie, 


zeznaniach míl- 
sprawiedliwość 
narzekają, ŻE 
sy niewiami, A wzywam na przesłu- 
chanics widzę, jak im się trzęsą podbródki; 
theg Żyć. Nieraz przy drzwiach lowiliśmy ich 
jakie prowadzili * szwah 
skim łowiliśmy, jak wymvśla ją 
sąbie na wzajem. ale potem przy przesłuchaniu 
fury nie chcą puścić z gebyt 
Wypadek zbołtał mi emłkiem mózg: 
vhlupocze mi on pod czaszką. jak kwaśne mle 
dzbanki, prowadzę prze 
Powoli głnpieję ze złości i przestnję 
rozróżniać, udzie jestem 1 co w ogóle robię, 

Aby mi diabeł rwał szczęke ognistymi kle: 
szczami! — Ludzie pomału będę uważali czło: 
wariata — i diabłi wiedzą, czy jaż 
naprawde zaczynam nim być! Przecież 
wieczór, na przykład, kiedy żona po- 
stół tak sobie od niochce- 
tvynh Niemeach, ja — jak 
osa do miodu — natychmiast wpadłem w swój 
śledczy trans, Dopiero po długiej chwili żre: 
flektowałem się, że krzycze na nią; nibv para 
bek; przypominam potokn 
jaki leł się że mamie, dwa razy krzyknąłem ñi 
mą: „ty miemieeka świnio*«. Kiedy ochłonąłem, 
darmo przepraszalem; obraziła się na Śmierć 
i nciekła do rodziców, ó 

Oly im grom pruł te niemieckie bebeche! 
Tak dalej mie idzie! "Tak czy inaczej muszę 


rzą, zrób. 


nie 


gwałtowne sprzeczki, 


szwńrgorie; 


ani 
ten 
kiedy 


ko w zwinszeza 


słuchanie, 


wieka za 
nie 
wczoraj 
dnjąc mi kalację na 


nia bąknęła coś o 


sobie, Że w słów 


nizacyjny Święla ogłosił konkurs na najpięk- 
niej udekorowany dom. W halj Targów od5ė- 
dzie stę zabawa obliczona na 70 tys. osób W 
ramach przedświątecznych przygotowań nie za- 
pomniano również o „milusińskich”, jzew'- 
dziano bowiem dla nich zabawę z loter:4 ian- 
tową (tagrody ufundowała Liga Kobiet . PCK). 
Postanowiono leż zadość tuczynić „marzenium” 
przyszłych sporlowców i urządzić m wyścigi 
na.. hu!aj nogach. 

N.emniej pilnie przygotowuje cię do dnia 
Święta młodzież, zrzeszona w Służbie Polsce. 
Już taraz odbywają się we wszystkich bryga- 
dach pogadafki na tematy związane ze Świę- 
tem Lipcowym, 


W dniu Święła Wyzwolenia ndbędzia się 
? | - 


z tym skończyć. W śniegu ma mrozie, boso i 


przēgląd wewnętrzny w ramach brygad SP 
Będzie to pierwsza defilada junaków, niedaw- 
no do brygad przybyłych. 22-qo Lipca w. po- 
łudnie odbędą się żawody sportowe SP ©r32 
zabawy, a wieczorem zapłóoną ogniska, 25 lip- 
ca natomiast junacy SP wezmą udział w uro- 
czystościach Święta Lipcowego i zabawach na 
wsi. : 
Równie atrakcyjnie zapowiada się przedieq 


Święta w Warszawie. Orkiestry wszystkich 
kawiarń grać będą ma ulicach miasta, we 


wszystkich dzielnicach przewidziane są zaba- 
wy fudowé, występy zespołów świetlicowych 
na wolnym powietrzu. W kinie Syrena odhe- 
dżie się bezpłatny pokaz filmowy. 


ręką we drzwi. — Tu na ziemi byliście w 


o głodzie, pa lasach miałem głowe w porządku, |trzech czwartych bogami, a tam, na drugim 


a teraz na wolności, diabeł mi 
przez tych pieciu szwahbów, 

Zdecydowałem więć, że spróbujemy inaczej! 
Tak mo nieraieeku, Patrze na zegarek. Plerw- 
sza po północy. Moich ludzi jeszcze nie widać. 
Gdzież 1! 


SII 


rozum zmącił 


W pewnym momencie skoczyłem zza stołu, 
ale wtem nstyszałem kroki i do kancelarii we- 
szło dwóch żandarmów z antomatami i goniec 


emioky Grzegórz z dwiema lampamf. 

— No, już grómy sypsłem na wńs! Gdzież 
to tak długo siedzicie? Chodźmy, chodźmy! — 
krzyczę na nich, widząc, że jeden z żandarmów 
wyciąga zegarek. chcąc mi tłumaczyć, że nie 
przyszli za 

Pcham ich ku drzwiom, więc szybko biegną 
celi, aby wyprowadzić Niemców. 
Chwilę mocnja sie z klnczem, nie mogąc otwo 
rzyć. Odpędziłem ich od drzwi i sam wchodzę 
do celi, a za mną Grzegorz, przyświecając 
lampą. 

W kącie pa słomie *gnieździło się tych pię 
labłów. nie bardzo 


późno. 


w stronę 


tin niemieckich Jakaś 
chejałó im Się dźwigać do góry... 

— No! Ja wam, diabelskie syny! Wstawać! 
nieh, Gay nsłyszeli mój głos, 
równe nogi. Cnłs piątka stang- 


jak mierząc 


— ryknąłom na 
zerwali się na 
ła przede mną 
nosemi w ziemię. 

Grzegorz przejcchnł po nich lampą i zatrzy- 
mał ją dłużej na tym, có stał z brzegu po 
prawej sfronie. Swiatlo obnażyło ma z ciemno 
ści kanwa twarzy i przebity nós, pamiątkę 
z bitki karczemnej w Niemczech, gdzie bł na 
przeszkolenin, jako esesman. 

To był ten Mayer, co mi juź połowę krwt 
wypił! 

— Nov, 


równa, świecę, 


więe idziemy! = krzyknąłem biżąć | 


świecie, znajdziecie tę brakującą jedne czwar- 


tą! Tak jak w”? w naszych, wszak dobrze wie- 
cie — żeście ich z tej nory wywlekali tam 
pod kopiec! Grzegorz daj,im łopaty! 
Grzegorz ryzdał przygotowane poprzednie 
łopaty i wv»ztiśmy, 
Grzegorz azel przodem. Świecęc, za nim 


Niemcy z łevmtami, a za nimi my. trzymająć 
w pogofowin odbezpieczone antomaty. 
Wyszliśmy pomiedzy opłotki na śŚcieżke i 
na przełaj przez łąki prowadząc pod kopiec. 
Szliśmy naprawóe, jak na egzekucję, Wszyst- 
kich przenikała sroza tej nocy, w której kule- 
jąca kostucha rada była zaowizdać upiórną 
kołomejke, ta na jednywn. to na drugim -palen, 
potem —- wszystkia wraziwszy w boezząbnę gę 


bę — ewizdać jnk stp diabłów, podskakując 
na chromej nodze, by w końrn zakręcić się, 
jnk wrzeciono 1 zmieść wszystko dokoła... 


Patrzę na Niemców i myśłę: No, zobaczymy! 
Z trudem wyrzycali przed siebie nogi, jak: 
by ich kto ustawicznie kłuł bagnetem pod 


żebro, Żandarmi szli Z automsetami gotowymi 
do strzału, tylko mnie, zdr zbliżaliśmy sie do 
kopca. Żżaczęły przechodzić ciarki.  Rzuciłem 
kości. więc trzeba jakoś z tego wybrnąć, nawet 
jeśli mi dalszym ciągn da 
przyznają. Strzelać ich mialem 
i nawet nie mogłem. 

Ale zobaczymy, co teraz paecznie germański 
prabóg w ich żyłach nad grobową jamą. 


się w piezego nie 


nie zamiaru 


— Stój, Grzegorz! — zawołałem i poleci- 
łem mw aby wymierzył mieć miejsce długości 
dwóch metrów i na mefr szerokich. — No 


chodźmy! — skinałem na nich —- Tak, jak wy 
naszych! Do szeregu! 


(Dokończenie nastąpi) 


a 


ŁÓS CHŁOPSKI* 


PELAGIA PODSTAWKOWA 
DO MĘŻA: NA WSI. 


Dziecinna samopomoc 


Kochany Feluś! 

W pierwszych słowach listu mego bardzo 
się chsszę, żeś szczęśliwie dojechał, a ponie- 
waż nie skarżysz się na darcie w stawach i la. 
manie w kościach przeto myślę, że pogodę ma 
cie niezłą i żniwa się Wam powiodą, co checia. 
łahym zobaczyć na własne oczy, ale nie mogę, 
bo przecież dom teraz na łasce boskiej nie znsta 
wię, a w seronis letnim strasznie pajęczarze 
i inni złodzieje grasują po tych mieszkaniach, 
których właściciele na letniaki wyjechali, 

Poza tym, to chciałabym Ci donieść, że są- 
siądka Ziółkowska była w tę niedzielę w Ret. 
kimi pod Ładzią i bardzo chwaliła Samopomoc 
Chlopska.. 

— Pewnie mekłam — sie pani podobało. że 
Samopomoc ludzi miejskich werbuje na żni. 
wa? 

— To też — zgodziła się Ziółkowska — ale 
mmie chodzi i o co innego. — Widzi pani, ma. 
tka dzieciom jestem, więc los małoletnich pg- 
taków bardzo na sercu mi leży. ` 

— Fo się rozumie — potwierdziłam. — 
Nam w małżeństwie jakoś z potomstwem los 
nie dopisał, ale teź smyków, nie można po- 
wiedzieć, bardzo lubię... 

— No, właśnie — przerwała Ziółkowska. — 
Otóż, widzicie, sąsiadko zawsze mi było żal 
pomniejszych dziecieków na wsi, osobliwie w 
czasie żniw, bo to matka musi iść w poie, a 
niema z kim rebiaty zostawić — w mieście, 
przy fabrykach są żłobki i przedszkola, a na 
wsi — nic. Dlatego dobrze, że Samopomoc o 
tym pomyślała i utworzyła w Retkini dzieci. 
niec dla bębnów wiejskich. Wielki przeto cię- 
żar bydzie odjęty wiejskim matkom w teraź. 
niejszym pracowitym czasie... 

— Moja pani Ziółkowska — zapytałam — 
a czy w innych wsiach też są takie dziecińce? 

— Tego nie wiem — odparła sąsiadka — 
nale myślę, że powinni być jeśli jeszcze w tym 
roku ich mie ma, to napewno w najbliższej 
przyszłości będą. 

— Ja też tak myślę. 

Twoja małżonka ślubna, Pelagia. 


W Ładzicach—rządzą bogacze 


Mało- i średniorolni nie mogą orzymać tam należnej im pomocy i opieki 


W tych dniach redakcja naszego. pisma 
otrzymała następujący list, który przytacza- 
my w całości: 

Obywatelu Redaktorze! 

Związek Samopomocy Chłopskiej prry- 
chodząc z pomocą rolnikom rozdziela na 
zminy i gromady rok rocznie nawozy. — 
W tym roku i nasza gmina Ładzice otrzy- 
mała taki przydział do rozdzielenia na 
wsie, Dla naszcj wsi przypadło nawozów 
sztueznych za 50 tys. złotych. Każdy się 
cieszył, że ziemię wyjałowioną dokarmi, 
bo brak obornika mocno daje się we zna. 
ki, ponieważ mamy mało inwentarza, Cie- 
szyl.śmy się bardzo, kiedy z gminy zaczęli 
spisywać drobnych rolników na przydział, 


coś niedobrego. Nikt z nas nawozów nie 
dostał mimo, że nam drobnym rolnikom 
potrzebna jest pomoc. 

W naszej gminie urzedują gospodarze, 
którzy trzymają sztamę z bogaczami na. 
szej wsi, a biedny rolnik jest dla nich ni- 
czym. I właśnie 5-ciu najbogatszych ze 
wsi otrzymało na wiosnę nawozy. A po- 
tem w gminie mówili, że tak mieli rozdzie 
lić, Po co więc nas spisywali i po co obie. 
cywali nam? Tak się nie powinno robić. 

Nie wiem co było przyczyną takiego roz 
działu nawezów sztucznych, ale wydaje mi 
się, że w gminie, gdzie tylko popiera się 
bogacza żle się dzieje, Tak nie powinno 


ale jak przyszio do rozdziału zrobiło ae 


eż. Chcemy 


Nasze koło ZWMuu powstało bezpośrednio 
po wyzwoleniu gromadząc przeważną więk- 
szość młodzieży naszej wsi. Na świetlicę zaję_ 
liśmy budynek administracji rozparcelowane- 
go majątku, który pozostał przy resztówce. — 
Niestety Milicja Obywatelska musiała zająć 
budynek na posterunek i wobec tego my mu. 
sieliśmy budynek opuścić. To było powodem 
do rozwiązania się naszego koła. 

W tym roku w maju przystąpiliśmy ponow 
nie do zorganizowania ZWM-u tymbardziej, 
że w naszej wsi niema innych kół młodzieżo- 
wych. Liczymy juź 24 członków i mamy 
oprócz tego wielu sympatyków i chętnych, 
którzyby się do koła zapisali, ale wszystko roz 
bija się o świetlicę. Jak świetlicy nie będzie, 
praca nasza nie osiągnie rezultatów, gdyż świe 
tlica skupia wszystkich czy to przy gazetach i 
książkach, czy też w urządzanych imprezach. 
Obecnie przygotowujemy przedstawienie, z 
którym chcielibyśmy wyjechać na wsie okoli. 
czne i w ten sposób nawiązać z okolicznymi ko 


LE r r a | a | 
lami ZWM.u współpracę, ale wszystko idzie 
opornie, bo nie mamy gdzie odbywać prób. 

Zwracaliśmy się parokrotnie do gminy Ła- 
dzice, gdzie jednak otrzymaliśmy odpowiedź 
— to już za późno, że dużo starań będzie trze. 
ba robić, no i że to będzie kosztować a oni 
nie dadzą bo nie mają pieniędzy. A przecież 
gmina Włoszczowa sprowadziła 16-cie bara- 
ków dla swoich gromad na świetlice. Czy dla 
nas nie mogliby tego zrobić? Jeżeli to jest tru 
dne do przeprowadzenia niechże Gminna Sa- 
mopomoc, która jest właścicielem, odda dla 
wsi śpichrz podworski, który po wyremonto- 
waniu nietylko by się nadawał na świetlicę 
ale i na szkołę, 

Wierzymy, że za pośrednictwem „Głosu 
Chłopskiego'* zarząd gminy Ładzice przyjdzie 
nam z pomocą. 

ZWM.owcy ze wsi Stobiecko Szlacheckie 


Strzelczyk Piotr wice-prezes 
Włodarczyk Stefan. 


A 


| A Praca rolnika i 


Koło 5-go0 lipca bir. rozpoczęły się żniwa w 
naszym województwie. 

Na glebach lżejszych, na górkach zaczęto 
najpierw kosić. Według meldunków. jakie na- 
płynęły do Wydziału Urzędu Wojewódzkiego 
w Łodzi skoszono juž w chwili obecnej 5—10 
procent obszaru zbóż. 

Z każdym dniem wzrasta nasilenie akcji żni 
wręej i coraz więcej żniwiarzy wychodzi w 
role. 

Wielu- gospodarzy bardzo słusznie przesta- 
ło liczyć na bardziej sprzyjającą pogodę. Zre_ 
sztą obecne pogody, to znaczy pochmurno, 
miejscowe przejaśnienia i przelotne deszcze 
mie stanowią, poważnego niebezpieczeństwa 
w okresie źniwnym i nie powinny opóźnić 
prac. 

Chłopi starają się w obecne żniwa jak naj- 
szybciej kosić i jak najszybciej zwozić z pola, 
i słusznie czynią. 

Pomoc sąsiedzka najpotrzebniejsza jest przy 
zwózce w tych okolicach, gdzie odczuwa się 
brak sprzężaju. 

W. majątkach państwowych sytuacja przed- 
stawia się naogół stosunkowo pomyślnie. Żni- 
wa zostały w wielu wypadkach przyśpieszone. 
Zyta zżęte są już przynajmniej w 50 procen- 
tach, a niektóre majątki jak na przykład zospół 
Dębołęka w sieradzkim ma już zżęte 80 pro- 
cent, a Rudaw. Wieluńskim ma już 90 procent 
zżętego żyta. 

Odczuwa się pewne trudności przy. zwózżce 
me względu na niedostateczną ilość wozów w 
majątkach państwowych. 

W związku z pokładzeniem się znacznego 
procentu zbóż nie we wszystkich wypadkach 
można użyć żniwierek, Wzrosło więc tym sa- 
mym zapotrzebowanie na robotników. W okrę 
gu Łódzkim PNZ odczuwa się brak rąk do 
pracy, chociaż nie w tak znacznym stopniu 
į? -vy innych.okręzach na przykład w szcze. 
c..-xim, czy śląskim. Brygady Służby Polsce 
wysyłane są więc do pomocy przy żniwach do 
okręgów odczuwających większy brak robo- 
tników, 

Majatki w ramech pomocy sęsiedzkiej wy. 
pożyczają sprzężaj mało. i średnio - rolnym 
rolnikom do zwózki plonów z pół. 

Rzepak został w całym województwie ze- 
brany już w 100 procentach, Urodzaj jest nie 
spotykany. Rekordowe zbiory ma stacja do 
świadczaina Państwowego Inttytutu Gospo- 


darstwa Wieiskiegr w Błoniach -w pow ecię 
łęczyckim. Zebran tam pr" * © rel 
rzepaku z hektara. Zespół majątków PNZ Do- 


bołęka zebrał ponad 20 g z ha a Leszno ponad 
18.cie. Ten ogromny urodzaj rzepaku jest tym 
tardziej godny uwagi, że w wielu okolicach 
słodyszek rzepakowy i gnatarz zagrażały zbio- 


i pomoc państwa udz'elona 


rom — niebezpieczeństwo to jednak zostało 
we właściwym czasie zlikwidowane. 

Zbiory zbóż również zapowiadają się do- 
brze. W majątku Leszno przewidują 25 q psze_ 
nicy z hektara. 

Jak widzimy tegoroczne żniwa będą nape- 


Lniwa w woj. łódzkim są udane 


rolnictwu daje teraz wyniki 


wno udane. Odpowiednie przygotowanie i zor- 
ganizowanie na czas wozów, zorganizowanie 


być i chciałbym, aby ten list zmienił po- 

stępowanie gospodarzy urzędujących w 

gminie i aby na przyszłość sprawiedliwie 

rozdziełano nawozy na wsi, a w pierw- 
szym rzędzie tym drobnym rolnikom, któ. 
rzy potrzebują pomocy. 

Małorolny ze wsi Stobiecko Szlacheckie. 

(Nazwisko i adres znane redakcji). 

List ten jest dobitną i pełną wymowy ilu- 
stracją faktów, na które wielokrotnie zwraca- 
liśmy już uwagę w naszych artykułach. $łe 
się dzieje w poniektórych gminach. Takich 
gmin jak Ładzice jest zapewne więcej w na- 
szym województwie. 

Fakty rządów bogaczy wiejskich w poszcze- 
gólnych zarządach  Ńpódzielni Samopomocy 
Chłopskiej, krzywdzenia mało- i Średnio-rol- 
< nych gospodarzy nie mogą mieć miejsca w na- 
szym ustroju. 

We wsi Stobiecko Szlacheckie pokrzyw-= 
dzono biedniejszych gospodarzy przy rozdziale 
nawożów, ale napewno i w wielu innych wy- 
padkach zostają oni pokrzywdzeni. Tam gdzie 
rządzą się bogacze i ich kumotrowie napewno 
nie jest należycie przeprowadzona pomoc šą- 
siedzka. Tam biedniejsi nie dostają ulg podat. 
kowych, tam nie ma tej pomocy jaką daje w 
najprzeróżniejszych formach nasze państwo 
drobnym gospodarstwom. Chłop biedniejszy 
nie odczuwa troski o jego byt o podniesienie 
poziomu jego życia — troski, która cechuje 
każde posunięcie rządu. 

Domagamy się od właściwych czynników, 
a przedewszystkiem od Powiatowej Rady Na- 
rodowej i od organizacji politycznych szóze- 
gółowego zbadania sprawy gminy Ładzior i 
wyciągnięcia odpowiednich konsekwencji. 


4 
Zapisy 

do W. S. G. W. w Łodzi 

Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego 
w Łodzi przyjmuje zapisy na rok akad. 1843%— 
49 od dnia 15 do 28 sierpnia r. b. na wydziały: 
rolny, ogrodniczy, przemysłu rolnego, spółdzie 
czy i azgronomii społecznej, 

Egzaminy dla nowowstępujących trwać be. 
dą od 3 do 20 września r. b. i obejmują na 
wszystkie oddziały: ustny z nauki o Polsce i 
świecie współczesnym oraz piśmienny na teu 
mat, związany z kierunkiem studiów, nadto na 


pomocy sąsiedzkiej, ośsodków tnaszynowych | wydziale przemysłu rolnego — piśmienny z 


cała pomoc, jaką udzieliło państwo rolnikom 
daje już swoje pierwsze wyniki w tegorocz- 
nych zb orach. 


gro 


Robotnicy śpieszą: z -pomocq: 
przy żniwach 
Ci młodzi ludzie zdając sobie sprawę z wa- 
gi szybkiego przeprowadzenia żniw pośpie. 
szyli wsi z pomocą, 
Część z nich jedzie do majątków państwo- 
wych, a część do drobnych gospodarstw chłop- 


skich, Akcję tę zorganizował Zw. Sam. Chł. 
— Wielka Łódź. 


matematyki. 


Podania należy składać na formularzu szkol 
nym i dołączyć świadectwo maturalne w ory- 
ginale, metrykę, życiorys, 3 fotografie, dowotty 
wojskowe, świadectwo lekarskie, świadectwo 
moralności o ile kandydat ukończył szkołę 
średnią nie w bieżącym roku. 

nanen giup: 


Plenarne posiedzenie 
|Zarządu Głównego Z. S. Ch. 


W dniach 17 i 18 b. m. odbędzie się ww Wat- 
szawie plenarne posiedzenie Zarządu Główne. 
go Zw. Sam. Chłop. Porządek {dzienny prze. 
widuje sprawozdanie z działalnościprezydium, 

[sprawozdanie finansowć oraz żatwierdzenie 
| na zera budżetowego. narolc<T848, 


Na zebraniu będzie omawiana również €s 
sienna akcja siewna. 


To nie jest jakiś wymysł... 


Każde pole ziemniaczane trzeba przejrzeć 


Województwo łódzkie otoczone jest ogni. 
skami stonki. Od zachodu zagraża kilką ognisk 
w województwie poznańskim, a od wschodu 
ogniska w kieleckim na pograniczu pow. ko- 
neckiego. 

W województwie łódzkim wykryto jak do- 
nosiliśmy tylko jeder okaz stonki we wsi Kró 
łewiec w gm. Miedzierza w pow. koneckim. 
Wykrycie tej samiczki składającej jajeczka za 
pobiegło tworzeniu się grożnęego ogniska, — 
Znalezienie jednego owadu jest zapowiedzią 
powstania ogniska i dlatego pola ziemniacza_ 
ne muszą być jaknajbardziej szczegółowo prze 
glądane. 


| Wydaje się jednak, że w wielu gminach lu- 
stracje pól ziemniaczanych dokonywane są 
przy stole u sołtysa, Jeszcze w wielu okolicach 
gospodarze nie zdają sobie sprawy, że lustra. 
cja pól to nie jest jakiś urzędniczy wymysł, 
ale jedyny sposób zapobieżenia klęsce wyni. 
szczenia ziemniaków. 

We wszystkich powiatach powstały Komi 
tety Ochrony Roślin w skład, których wchodzą 
przedstawiciele władz administracyjnych, sta- 
cji ochrony roślin, majątków państwowych Z. 
S. Ch. i kuratorium. Udział czynnika społecz. 
ner~- w akcji lustracyjnej musi być jednak wię 


kszy. W jeszcze większym stopniu niż dotych. 
czas musi być sprawa ta otoczona troską. 
Oficjalne meldunki z terenu z przeprowa 
dzonych w czerwcu lustracji nie dały w wy= 
niku znalezienia stonki, ale do tych dobrych 
wyników przyczynić się mogło to, że lustracje 
były wykonane nie dość pieczołowicie. 
Obecnie od 25 
przeprowadzone 


— 30 lipca b. r. mają być 
lustracje. Ludność wiejska 
a szczególnie młodzież winna wziąść w nich 
masowy udział, bowiem w interesie każdego 
gospodarza leży zabezpieczenie plonów jego 
pó! ziemniaczanych przed tym groźnym szkow 
dnikiem, 

Dużą uwagę należy w” 


zié na pola ziemnia 
czane położone w pobliżu miast i miasteczek, 
a w szczególności w pobliżu linii kolejowych, 
przy transportach bowiem może być łatwo za. 
wleczona stonka w wagonach z ziemniakami 
ia w wagonach. w których uprzednio przem 
„aniak: 


«u bia 


fs a = = sa 
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Br, Witold Łukaszewicz 


5 W POLSKICH OCZACH | 
© erca „polskich tułaczy rewolucjonistów 
były po stronie bluzowców. Nawet późniejszy 
arcybiskup warszawski Żygmunt Feliński, któ 
ry w dniach czerwcowych jako młody stu- 
dent obserwował ze swego okna walk: w re- 
jonie Panteonu, nie szczędzi pochwał dla bo- 
haterstwa powstańców w swych Pamiętni- 
kach. Oto fragment oplsu wałki: „Najw ek- 
szą barykada mająca ze 4 mtr. wysokości 
przecinała szeroką prostą ulicę Luksembiu- 
ską, jedyną, na której mogła działać artyle- 
ria, i tę barykadę widzieć mogłem z mych 
ok'en. Bronił jej liczny zastęp uzbrojonych 
w karabiny bluzowców, między którymi szcze 
gólną uwagę zwracał na siebie t. zw. Legion 
Waulkaniczny (Legion Vesuvienne) złożony z 
samych kob.et. Amazonki te, odziane były w 
krótkie błękitne bluzy, takież szarawary, na 
głowach miały czerwone frygijskie czapki 
i tegoż koloru pasy biodra ich opasywały. 
Uzbrojen e ich stanowiły takież sztucery z ba 
gnetami jak i męskiej części oddziału. Legion 
ów kobiecy, jedyny w nowożytnych dziejach 
Europy, był wprawdzie nielczny, z kilku za- , 
ledwie złożony dziesiątków, szaloną jednak 
odznaczał się odwagą... Gdy działa eamilkly, 
a strzały karabinowe na coraz bliższą raz ły 
metę, jedna z Amazonek wskoczyła na bary- 
kada z czerwonym sztandarem w.ręku i po- 
częła urąpać Żołnierzom, że nie wstydzą się 
strzelać dọ kobiet, między którymi mogą 
meć żony lub siostry. Rażona kulą padła na 
kamienie, ale wnet zastąpiła ją druga, podno 
sząć sztandar obalony, aż póki i ta mie pole 
gla. Nareszcie żołnierze wdarli się na haryka 
dę i rozpoczął się bój na bagnety, tak zawzię 
ty, że skończył się "dopiero ze Śmiercią osta- 
tniego obrońcy, o pardon bowiem nikt nie pro: 
sił Jeden z bluzówców, atletycznie zbudowany, 
już położył przeciwników, gdy pod nogą msu 
nęły mu się kamienie i on padł na wznak, 
nie opuściwszy jednak karabina; Lecz w tym 
nawet krytycznym położeniu przeszył jeszcze 
bagnetem  najblższego żołnierza i zginął, 
walcząc do ostatniej chwil... „Tax walczy 
l; proletariusze paryscyl 


+ GŁOS „NOWEJ GAZETY REŃSKIEJ' 


Ne wiadomość o czerwcowej klęsce mark: 
sowska „Nowa Gazeta Reńska“ zam e- 
söta mastępującą ocenę wypadków paryskich 
i ich podłoża: „Ostątni oficjalny szczątek re 
wolucji lutowej, Komisja Wykonawcza, roz- 
wiał się jak tuman mgły wobec powagi wy- 
padków. Sztuczne ognie Lamarline'a zamie- 
niły się w ogniste rakiety Cavaignaca, Pra- 
wdz'wym, niesfałszowanym, prozaicznym wy- 
razem tej fraternite, tego braterstwa przeciw 
steawnych sobie klas, z których jedna wyzv- 
skuje drugą, tej fraternite, proklamowanej w 
lutym... jest wojna domowa w swej najstra 
szniejszej postami, wojna pomiędzy pracą, a 
kapitałem. To braterstwb płonęło we wszyst- 
kich oknach Paryża wieczorem 25 czerwca, 
gdy Paryż burżuazji był. iluminowany, pod- 
czas gdy Paryż proletariatu ginął w płomie- 
niach, w jękach, we krwi Braterstwo trwało 
dokładnie tak długo, jak długo interes bur 
żuazji zbratany był z interesem proletariatu... 
Rewolucja Lutowa była piękną rewolucją, re- 
wplucją o powszechnych sympatiach, bo prze 
ciwieństwa, które w niej wybuchły przeciw 
monarchii, nierozwinięte jeszcze, drzemały w 
zgodze obok siebie, bo walka socjalna sta- 
nowiąca jej tło, wiadła tylko mglistą eqzy- 
stencję frazesów i słów. Rewolucja czerw :o0-, 
wa była szkaradńą rewolucją, odrażającą re= 
wolucją, bo w niej na miejsce frazesu wysią 
piła rzeczyw stość, bo republika  obnażyła 
głowę samego potwora, zrzucając z niej koro 
nę, która ją kryła 1 osłaniała. Porządeki -= 
— takie było hasło bojowe Guizota. Porzą- 
dek! wołał gbizotysta Sebastiani, gdy Rosja-| 
nie zdobyl: Warszawę (1831). Porządek! wo- 
ła Cavaignaz, to brutalne echo francuskiego 


oe 


Kksiaż 


Podczas wojny, w latach lioteki, czy: | 


«© 


iegły zniszczeniu w Polsce biblioteki, czy- 
telnie księgozbiory, księgarnie, składnice. 
mieszczące nieraz całe nakłady polskich 
dzieł. — Dzięki prężności naszego narodu 
w ciągu trzech łat powojennych na rynku 
księgarskim ukazało się wiele nowych 
książek i w ten sposób straty wojenne tho- 
cież w pewnym stopniu zostały już pokry- 
te. Można mieć nadzieję, że po jakimś dzie- 
siątku lat braki, które tak boleśnie odczu- 
wamy, zostaną uzupełnione prawie caiko- 
cie. 

Zapotrzebowanie książki wzrosło u nas 
również i z tego powodu, że przecież wsku- 
tek dokonanego przewrotu społecznego 
uzyskały dostęp do nich i te szerokie sfery 
które przed tym miały dostęp do kultury 
ogromnie utrudniony. Coraz bardziej liczne 
zastępy czytelników poszukują ksiażki. 
chca czytać, pragną znaleźć odpowiedź na 
rozmaite pytania.. Niestety, organizacja 
udzielania porad w dziedzinie czytelnictwa 
nie jest jeszeze u nas rozwinięta w odpo- 
wiednim stopniu. 

Zanim tedy w każdym  liczniejszym 
ośrodku, w każdej miejscowości fabrycznej. 
w każdej wsi powstanie biblinteka z fa- 
chowym, a ogólnie wykształconym kiero- 
wnikiem. który udzieliłby porad w dziedzi- 
nie czytelniotma. trzeba jakoś zaradzić złe- 
mu i w inny sposób ułatwić rzeszom czytel- 


Polacy 


a 


Lud paryski kroczy w pochodzie w marcu 


na barykadach francuskich 


w latach 1832 — 1848 


| 


1848 r. 


Zgromadzenia Narodowego i republikańskiej 
burżyazji, Porządek —grzmiały jego kartacze 
rozszarpując na strzępy ciało proletariatu. 
Żadna z licznych rewolucji francuskiej bur- 
żuazji od 1789 r. nie była zamachem na po- 
rządek, bo pozostawiała nietknięte panowa- 
nie klasowe, pozostawiała niewolę 
ków, bo pozostawiła burżiazyjny porządek, 
choćby nie wiedząc, jak często zmieniała się 
forma polityczna tego panowania i tej niewoli, 


robotni- ; 


CZERWIEC NARUSZYŁ TEN PORZĄDEK 
p PRZYCZYNY KLESKI. 
roletariat przegrał walkę w czerwcu mi 
mo swego bahaterstwa, bo nie dorósł jeszcze 
wówczas jako masa, ani świadomością swej 
sprawy, ani siłą, do gwałtownego obalenia 
kapitalistów, „,Zamieniając swą mogiłę — 
jak mówi Marks — na kołyskę burżuazyjnej 
republiki, proletariat zmusił tę republikę, by 
wystąpiła natychmiast w swej czystej posta- 
ci, jako państwo, które jawnie przyznaje, że 
zadaniem jego jest uwiecznienie władzy kapi 


Nr-195 


vryt re 


NASZ DZIAŁ NAUKOWY 


tału i niewolnictwa pracy“. Sojusznicy + bur- 
żuazyjni w walce czerwcowej z proletaria- 
tem drobnamieszczaństwo i chłopi, spostrze- 
gli po niewczasie, że uśmierc'ć chcieli swego 
naturalnego sprzymierzeńca i ujrzeli przyczy 
nę swej nędzy w jego klęsce. 

Powstanie czerwcowe podniosło na konty- 
nencie samopoczucie burżuazji i pchnęło ją 
do przymierza z monarchią feudalną przeciw 
ludowi, co pozwoliło załamać falę rewolucji 
europejskiej na jesieni 1848 r. Francja, toz- 
darta wojną domową ułatwiła carskiej Rosji, 
Austri i Prusom ponowne spętanie wybijają- 


| cych się na niepodiegłość ludów. „Lecz jedno 


cześnie los tych narodowych rewolucji —jax 
zaznacza Marks — zosłał uzależniony od lo- 
su rewolucjł proletariackiej, znikła pozorna 
somodzielność, ich niezależność od wielkiego 
przewrotu społecznego. Ani Węgier, ani Po- 
lak, eni Włoch nie będa wolni, dopóki robo- 
tnik pozostanie niewolnikiem*1 
4 


Eto lat minęło od powstania ćzerwcowe- 
© go prołetariuszy paryskich i sprzymierzo 
nych z nimi rewolucjon stów polskich, oraz ja 


|mych narodowości. W tym czasie odbył się 


zwycięski marsz klasy roboiniczej przez no- 


|we barykady dò wyzwolenia społecznego. Na 


obszarach, gdzie sto lat temu 
groźniejsza  kontrrewolneja, na obszarach 
carskiej : Rosji ourganizowało się wysił- 
kiem proletariatu rosyjskiego potężne pań- 
stwo, przykład postępu społecznego, s0- 
cjalistyczny Związek Radziecki, Patronuje on 
dziś narodom świata w ich walce wyzwoleń- 
czej spod jąrzma tyranii politycznej i społe 
czno-ekonomicznej, Z odległej Hiszpanii i Gre 
cji, Chin, Palestyny biegną dziś pozdrowie- 
nia brąterskie walczących jeszcze o swą 
wolność i równość faktyczną młodych ludo- 
wych demokracji, A w państwach zachodniej 
i południowej Europy walczy z anglo- 
saskim kapitalizmem klasa robotnicza. Naród 
polski, związany całą swą tradycją. rewolu- 
cyjną z obozem postępu i demokracji, które- 
mu patronuje dziś Związek Radziecki, zrozn= 
miał lekcję historii sprzed stu laty i wyzna- 
czył sobie miejsce na barykadzie pod robotni 
czym sztandarem. Wierny hasłu: „Za nasze 
i waszą wolność”, które przed z górą stu la- 
ty wypisał na swych <horągwiach wojen- 
nych i na okładkach pism emigracyjnych, po 
łączył to hasło z innym, które Marks i Engels 
położyli na.czele Manifestu Komunistycznego 
w lutym 1848 r: „Proletariusze wszystkich 
krajów łączcie się'1 


rządziła naj- 
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Wielkie osiągnięcia ojczyzny socjalizmu 


y 


Realny pokaz rozwoju i potegi ZSRR 


Pawilony radzieckie budzą podziw na wystawach międzynarodowych 


Z wielkim powodzeniem wystąpił w roku 
bieżącym Związek Radziecki na czterech 
międzynarodowych targach i wystawach 
międzynarodowych, a mianowicie: w Pol- 
sce, Jugosławii, Finlandii i na Węgrzech. 


Ostatnia z nich w Budapeszcie wl 
otwarta 11 czerwcai trwała do końca tegoż 
miesiąca. W ciągu pierwszych dziesięciu 
dni, ponad 8 tysięcy osób odwiedziło tam 
pawilon ZSRR, gdzie w szerokim zakresie 


lakłady Energetyczne we 


Ruch współzawodnictwa pracy zatacza CO- 
raz szersze kręgi. Ostatnio pracownicy Okrę- 
gawych Jaworznickich Zakładów Energetycz- 
nych przystąpili do współzawodnictwa pracy. 
Wedłuq opracowanych warunków załoga zo- 
bhowiązała się między innymi ograniczyć straty 
energii elektrycznej w sieciach rozdzielczych, 
zwiększyć wydajność pracy, zmniejszyć kosz- 
ty własne produkcji, zmniejszyć do minimum 
wydat:i i czas trwania przerw w dostawie prą 
du oraz przerobić sieci wadliwie zbudowane. 


m Czartkomski - profesor UŁ 


ka czeka na czytelnika 
k czytać? 


= e 
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ników oriestowanie się w tym, jakie książ- 
ki winni czytać w ogóle, a w szczególności, 
gdy chcą otrzymać odpowiedź na interesu- 
iące ich pytania. 

Mamy przecież liczne dzienniki i one ta 
winny, spełniając swą rolę społsczną, — i 
w danym razie być pomocne. Zamiesźcza- 
jąc odpowiednie sprawozdańie z ukazują 
cvch się książek mogą one wskazywać czy- 
telnizkom swoim, eo należy spomiędzy tysię- 
cy tytułów wziąć do ręki i przeczytać z 
prawdziwą korzyścią. Jest to tym potrze- 
bniejsze, że niestety — pomimo zabiegów 
odpowiednich czynników państwowych | 


i społeczeństwa. ; 
„Głos Robotniczy”, który pierwszy z dzien- 


ników naszych przed rokiem niespełno 
wprowadził u siebie „Nasz dział naukowy” 
zamieszczający artykuły z rozmaitych dzie 
dzin nauki, pisanych przez istotnych fa 
chowców - naukowców. rozpoczyna obecnie 
dział sprawozdań z ukazujących się ksią- 
żek, mogących interesować Szersze kręg 
czytelników starszych i młodszych, W spra 
wozdaniach tych omawiane będą nie tylk" 
poszczególne ksiażki, ale ich zespoły o ty 
le, o ile dotyczą one jakiegoś ważnego za 


współzawodnictwie pracy, 


Również załoga Elektrowni w Sierszy Wodnej 
przystąpiła do współzawodnictwa. Robotnicy 
Elektrowni walczą o zmniejszenie zużycia ener; 
gii elektrycznej i węgla na potrzeby własne | 
oraz o zmniejszenie kosztów własnych produk 
cji energii. Ponadto załoga zobowiązała się do | 
zwiększenia wydajności pracy i obniżenia zu-| 
życia materiałów na konserwacje i napfawy.| 
Progrem współzawodnictwa obejmuje również, 
wzmożenie dyscypliny pracy oraz przyśpiesze- 
nie terminu inwestycji Elektrowni 


gadnienia, czy to naukowego czy społecz 
nego. Przecież nie raz trudno poprzestać na 
jednej jakiejś książce gdy chce się zapo: 
znać z jakimś zagadnieniem mniej więce 
gruntownie, z drugiej zaś Strony, dzięk 
wolnej inicjatywie w wydawaniu książek, 
często ukazuje się naraz kilka, trakiują 
rych jeden i ten sam temat. ; 

„Co z tego wybrać, co przeczytać naj- 
pierw. a co później?“ pyta czytelnik, gdy 
mu w księgarni pokażą jednocześnie szereg 
książek. 

Chcielibyśmy właśnie być w danym wy- 
padku pomocni. i 

Nasze wielkie spółdzielnie wydawnicze 
np. rozpoczęły już wydawanie seryj bardzo 
przystępnie ale gruntownie opracowanych 
książek i broszur, z którymi warto się za- 
poznać, gdyż dostarczają one wiele wiado- 
mości z najrozmaitszych dziedzin. 

Tak Spółdz. Wyd. „Książka wydała już 
przeszło 15 tomików „Biblioteki Popularno- 
Naukowej“ poświęconej przewaźnie nau- 
kom przyrodniczym; ukazuje sie „Biblio 
teczka popularno-naukowa „Wiedzy“ (już 
ponad 12 tomików); Państwowe Zakłady 
Wydawnictw Szkolnych“ ogłaszają „Biblia 
tekę Popularną", „Bibliotekę Ziem Odzy 
skanych*, ..Bibliotesę Historyczna". Biblio 
tekę Przyrodnirzą*, Bibliotekę Fizyczno 
*stronomiczną *... 

łowem jest już z 


czego wybierać, 


zostały uwzględnione eksponaty, charakte 
ryzujące osiągnięcia radzieckiego przemy- 
słu, rolnictwa, nanki i kultury. 

Na każdej z zorganizowanych przy udzia 
le Wszechzwiązkowej Izby Handlowej wy- 
taw — w Zagrzebiu, Poznaniu, Helsinkach 
i w Budapeszcie, wszechstronie była repre 
zentowana produkcja przemysłu radzieckie 
go. Była to wymowna demonstracja tych 
gigantycznych przemian, jakie odbyły się 
w latach ostatnich i odbywają się nadal w 
ekonomice radzieckiej. Zwłaszcza obficie 
reprezentowane były osiągnięcia Związku 
Radzieckiego w dziedzinie ciężkiego i śred- 
niego budownictwa maszyn — najnowsze 
samochody osobowe ,„Zis 110“; „Pobieda* 
i „Moskwicz“, a także ostatnie modele wo- 
zów ciężarowych, obrabiarki i maszynny rol 
nicze w. kilkudziesięciu typach, a wśród nich 
kombajny samochodowe, pługi traktorowe, 
kultywatory, ruchome Suszarnie zboża 
itd. — reprezentowały nowe osiągnięcia 
przemysłu radzieckiego. Samóloty osóbowe 
i transportowe potężne ekskawatory, che- 
mikalia, stale gatunkowe, maszyny drukar 
skie, medykamenty, przyrządy pomiarowe 
i dziesiątki innych wyrobów w sposób wy- 
mowny ukazały zwiedzającej wystawg pub- 
liczności potęgę przemysłową ZSER, osiąg 
nięcia kulturalne jego narodów oraz możli 
wości eksportowe państwa radzieckiego. 

Wielkie zainteresowanie wywołały działy 
wystawy, obrazujące materiały świadczące 
o sukcesach powojennej odbudowy i roz- 
woju przemysłu i rolnictwa Związku Ra- 
dzieckiego. 

Wśród 2 milionów osób, które zwiedziły 
wystawy radzieckie w Zagrzebiu, w Pozna- 
niu. w Helsinkach i w Budapeszcie byli lu- 
dzie najrozmaitszych zawodów. Wielu z nich 
odwiedzało pawilony radzieckie kilkakrot 
nie. przygłądając się uważnie wszystkim 
eksponatom. Uczucia milionów prostych lu 
dzi — ludzi pracy Węgier, Polski, Jugosła- 
wii. Finlandii, dążących do wzmocnienia 
wiezów przyjaźni ze Związkiem Radzieckim 

doskonale wyraziła wieśniaczka jugosło- 
wiańska. Maria Kruk, w słowach: „Wspa- 
niałv jest naród rosyjski, wielką jest siła 
społeczeństwa socjalistycznego, którego wo 
dzem jest J. Stalin", 

Wystawy radzieckie zwróciły na siebie 
uwage prasy. Czasopisma polskie, jugosło- 
wiańskie, węgierskie i finlandzkie umieszcza 
ły obszerne komunikaty o pawilonach ra- 
dzięckich. szczegółowe opisy stoisk, umie- 
ściły wiele fotografii W roku bieżącym 
Zwiazek Radziecki weźmie także udział w 
Praskich farznch mind- narodowych, które 
odhędą się we wrześniu, 
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Po zbrouniczym zamachu ma Teeliatli eg 


Wiadomość 6 zbrodniczym zamachu, Bop 
nanym na wielkiego przywódcę włoskiej klasy 
robotniczej, Palmiro Togliatti'ego, wstrząsnęła j 
gwintem. Ukazała ona ohydne oblicze reakcji | 
włoskiej, która staczając się coraz niżej w ba- | 
gno zapizedania Włoch obcemu impertazmowi, 
nie zawahała się sięgnąć do metod mordu i 
Fangsterstwa w walce z własnym narodem. 

Lnozydy gwałiu i terroru, przy pomocy któ- 
tych de Gasperi zapewnił sobie zwycięstwo w 
wyborach, przybrały jeszcze bardziej brutalne 
formy w okroste powyhorczym, 

Wobec rosiiącego oporn, jaki klasa robotni- 
czą stawia marshalizacji Włoch, klika chadec- 
ka, rządząca krajom w interesie trustów ame- 
rykańskich, rozpętała wściekła kampanię osz- 
częrstw przeciwko działaczom  demokratycz- 
rym, kampanię nie ustępujacą w niczym chwy- 
tom z okresu dyktatury Mussoliniego. Dzielnie 
sekundowali jej w tyn! renegaci saragatowscy, 
Organ Saragata „Umanita'* pisał przecież 
niedawno, że „Togliattiego i jego zwolenników 
należy zlikwidować'*. W tej atmosferze zro- 
dziła się zbrodnia, za którą pelną odpowiedzial- 
ność ponosi rząd i stojąca za nim reakcja wło- 
ska oraz amerykańscy .podżegacze wojenni. 

Strzały oddane w Toglatti'ego, to zamach 
‘na suwerenność Włoch i prawa ludu włoskiego, 
którego woli do wałki nie ndalo się załamać 
rządowi de Gaspori'ego. Prowokatorzy faszy- 
stowscy, z których szeregów pochodzi zbrod- 
niarz, sadzili widocznie, że zabójstwo Toglią- 
tti'ego będzie mogło się stać, zgodnie z gale- 
ceniami Saragatowców, haslem do likwidacji 
partii komunistycznej, haslem do generalnej 
rozprawy z włoską klasą robotniczą i jej or- 
ganizacjami. Natychmiastowa, żywiołowa re- 
akcją klasy robotniczej z miejsca przekreśliła 
ich oczekiwania. Bezgraniczne oburzenie mas 
pracujących, dla których Togliatti jest symbo- 
łem wolności i niepodłegłości Włoch, którego 
każdy robotnik włoski darzy absolutnym za- 
nfaniem i przywiazaniem. przybrala formę straj 
ków protestacyjnych, które z szybkością błys- 
kawicy przeistoczyły się w strajk generalny, 
obejmujący cały kraj. 
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fow. Redaktorze! 

Przed kilkn dniami, na przystanki przy ul. 
Mowomiejsiiej omal nie zgingło kilka. osób od 
snadujacego z wysokości trzech pięter tynku i 
cegieł Tylko dzięki zbiegowi okołiczności — 
niit nie został zsbity czy ranny, — bo mia- 
nowicie, na sam przód — posypat się na pasa- 
jerów, onzekujących na tramwaj tynk, a potem 
domieso spadły cegły, 

Na Piotykowykiej między Zamenhofa i Sta- 
lina spadł przed kilku dniami więczorem 
cały strop bałkonu, I znów tylko dzięki przy- 
padkowi mikt nie zostął ranny. To $amo zda- 
rzyło się na Wólczańskiej raiędzy Bandurskie- 
ga 1 zwiriel. 

Ostatnie długotrwale deszcze rozmyły w bar 
dza wielu miejscach i tak już osłąbione i nie 
konserwowane od lat tynki i „ozdoby'' na- 
szych łódzkich kamienic. Obecnie okres deszczo 
wy minął — a reszty zniszczenia dokona stt- 
sza i.. coraz więcej hędzieniy mieli takich wy- 


padków, jak opisane powyżej. Czy wszystkie 
zakończą się szczęśliwie? — tego nia można 
twisrdztć. 


Należy jednak stwierdzić że zdrowie i bez- 
pieczeńistwó mieszkańców naszego miasta jest 
przez owe ciągle obrywające się bryły tynku 
i cegieł wystawione na poważny szwank. Jest 
ve sprawa, której należy co rychlej zaradzić 
to w sposób skuteczny. 

Moim zdaniem Zarząd Miejski powinien 
desygnować odpowiedni oddział roboczy, Zao- 
putrzeny w wóz strażacki, Oddział ten doko- 
nałby dokładnej inspekcji wszystkich wysta- 
jących nad naszymi głowami kariatyd, gzym- 
sów i mawet.. pomników, wiszących nad na- 
szymi głowami na centralnych ulicach miasta, 
Właściciele domów, tudzież sam Zarząd 
Nieruchomości — powinni otrzymać stanowczy 


s 


nakaz USUNIECIA wszystkich GROŻĄCYCH 
ŚMIERCIA rwhomych tynków i gzymsów. 
Powyäsza Sprawa jest naprawdę bardzo waz- 


nie może być odkładane 


t: 


Jan Jankowski 


ra.  Zakitiwicnie jej 
do „pierwszego nieboszczyka 
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Uciażliiwy postój 
Obywatelu Redaktorze, p 
Prosimy 9 interwencję u odpowiednich czyn 
ników, wzełędhie o poinformowanie nas, to na 
leży uczynić, bv załatwić sprawę następującą: 

Przy ulicy Żeromskiego 27, 29, 31 jest po- 
stój dorożek, obliczany na 10 dorbżek. Na po- 
stojn tym bywa zwykło 15 — 20 dorożek.. My, 
lokatorzy wyżej wspomnianych domów, powra: 
sajac do dpnmu z fabryk i binr. musimy zamy- 
kać oksa przed rojem much i odstręczającym 
adórem. unoszącym się na ulicy dokoła dorożek. 

Poza tym niejrdnokratnie dorożkarza tara- 
suin przejście przez mlieę., stójąć na chodniku. 
W pobliskich sklepikach odbywa się nielegal- 
na sprzedaż wódki, z czego korzystają dorożka 
rze — w stanie nietrzeźwym skorzy są da kłótni 
i awantur. 

Zapytujemy, czy Wydział Zdrowia Z.M. wie, 
że istnieje wapno ehlurówane. którym należy 
dezynfekować miejsca postoju dorożck? Czy nie 
można bv zwiekszyć iłośei postojów dorożek w 
mieście tak, aby: na każdym postoju było nie 
więcej, niż 5 dorożekg? Ozy nie można hy prze- 
sunąć postoju pod nr 58 przy_ul. Żeromskiego 
ańzie jest tylko partorowy budvnek. wzelędnie 
ua parzystą stronę licy. gdzie są jedynie par- 
kanyt - 

Lokatorzy ww, domóy przy ul. Żeromskiego, 


Strajk powszechny, proklamowany aż do 
odwołanią przez Generalną Konfederację Pra- 
cy, z gruntu zmienił sytuację polityczną wo 
Włoszech. W obliczu groźnego niebezpieczeń- 
stwa klasą robtnicza wystapiła  zjednoczona 
i zwarta, świadoma swej sily i odpowiedzial- 
ności, Klasa robotnicza domaga się ustąpie- 
nia rządu de Gasperi'ego, nie chcąc dłużej to- 


WROCŁAW, w lipcu. 
Wrocław przeżywa naprawdę gorączkowy 
okres. Miasto żyje pod znakiem liczonych już 
godzin, dzielących je od uroczystej chwili ©- 
iwarcia-„Wysławy”, Ale gorączka przedwysta- 
wow. przechodzi przede wszystkim pod zna- 
kiem pracy skupionej, pełnej powagi i grun- 
townego przemyślenia. I to właśnie odrazu rzu 
ca się w oczy. 

Wytężona praca na rozległych terenach wy 
stawowych trwa bez przerwy przez dzień i 
noc. Gdy zapadnie zmrok, pracuje się przy 
świetle potężnych reflektorów. Kaźdy z robot- 
ników pracuje w skupieniu, nie tracąc ani se- 
kundy na niepotrzebne rozmowy, zdenerwowa- 
nie itp. I to właśnie zwraca odrazu uwagę, wy 
rabia pewność, iż, mimo krótkiego czasu, jaki 
pozostaje do dnia otwarcia, wystawa w ozna- 
czonym terminie będzie „zapięta na ostatni 
guzik". 

Jeden z robotników, pracujący nad monto- 
waniem pawilonu przemysłu metalurgicznego, 
łak powiada do mnie: i 

— Jestem starym „dolnoślązakiem”. Przy- 
jechałem na nasze ziemie piastowskie jeszcze 
jesienią 1945 r. Pochodzę zza Bugu. Ale poko- 
chałem Dolny Śląsk i nasz piękny Wrocław. 
Czuję się tu u siebie w domu. A czyż znajdzie 
się ktoś, kto mie lubi swego własnego domu, 
kto nie dba o czystość, o porządek, o dobro- 
byt w tym domu? Uważam, że obecna wysta- 
wa — to przegląd tego, cośmy w ciągu trzech 
lat w swoim starym domu zrobił. I na co nas 
stać jeszcze, co zrobimy i ce chcemy jeszcze 
uczynić, aby dom nasz był naprawdę dosta- 
tni i piękny. Dlatego pracnię tu nad montowa- 
niem pawilonu przede wszystkim dla siebie, 
bo jestem u siebie i swój dom oraz dobytek 
pragnę wszystkim pokazać! Czyż jest tu moż- 
liwy nerwowy pośpicch. brak skupienia? 

Tym słowom starego robociarzą ob. Cie- 
ślaka przysłuchuje się gromadka pracujących 
obok robotników, 

Nie przerywając ani na sekundę pracy, je- 
den z nich dodaja: 


— Na 
już od 2h lat, Przyjechałem tu z rodziną z 
Kielecczyzny. No i odrazu 


Wrociaw wytęża siły 


Ludzie, którzy budują Wystawę 


(Od specjalnego wysłannika „Głosu*) 


„wrosłea” w tei nim będe opisywać jej wspaniałości. 
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ierować istnienia rządu, który doprowaazając. 
kraj do ruiny, spycha gò jednocześnie w od-, 
męt wojny domowej . Włoska klasa robotni- 
cza wystąpiła jako siłą porządku i praworząd- 
ności, gotowa do walki w obronie swych praw 
i swych zdobyczy demokratycznych. Zbrodnicze 
metbdy, jakich chwyciła się reakcja włoska, 
obrócą Się przeciw niej samej. "= 


piękne ziemie. Stały się dla mnie bliskie i 
je. Mam niezłą pracę, ładny domek, o Którym 
nigdy dawniej nawet marzyć nie mogłem. Dzie 
ci uczą się, są zdrowe, bo jakżeż nie być lu 
zdrowym, oddychając takim powietrzem? | 


Jo f owo 


: lerską, a: raczej — kawaleryjską. Oczywiści 
| byli za to pozywani przed sąd, ale lu obron 
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swo. 


Obecna wystawa — to.moja, nasza, nas Wszy- 
Yy z $ 


stkich, co tu przebywają, wspólna wystawa. 
I dlatego chcemy, aby była ona piękna | po- 
kazała wszystko, cośmy lu dla siebie zrobili! 

„To określenie „nasza wystawa” słyszymy 
niemal] od wszystkich robotników, pracujących 
na rozległych terenach wystawowych. Są to 
przeważnie repatrianci, przesiedleńcy, 
granci, lub autochtoni, którzy znależli pracę, 
dom, dobrobyt na tych prastarych ziemiach 
polskich. I może dlatego w prostych słowach 
robotników, pracujących nad wykończaniem 
„naszej wystawy”, wycziiwa się wyraźnie nut- 
ki zrozumiałej dumy i niekłamanego sen!y- 
mentu. 

Znalazłem się na terenach wystawowych 
przypadkowo w towarzystwie kilku zagranicz- 
nych kołegów-dziennikarzy, na równi ze mną 
żądnych uchylenia rąbka tajemnicy nad mon- 
tującymi się cudami wystawy. Oglądaliśmy je, 
co się nazywa „na pięć minut przed kurtyną”. 
Zapamiętałem sobievtrafne słowa jednego z za 
granicznych kolegów — dziennikarza węgier- 
skiego, który powiedział dosłownie, co nastę- 
puje: „Nie wątpię, że wasza wystawa będzie 
ciekawą i podziwiać będziemy niejedno cudo”. 
Ale wiecie, kolego, największym cudem w ra- 
mach wystawy jest wasz polski robotnik, czło- 
wiek pracy w ogóle, który tu przyszedł na 
zniszczone przez wojnę zgliszcza i ruiny i po- 
trafił w ciągu trzech lat zrobić to, co widzimy 
dziś na waszych Ziemiach Zachodnich ra każ- 
dym kroku. Skromny robotnik, budujący obec- 
nie nie tylko wystawę, ale zarazem i twórca 
wszystkiego, co na wystawie ujrzymy — to 
naprawdę prawdziwy cud, przed którym ręka, 
mimo woli sama podnosi się, aby ściągnąć w 
milczącym szacunku z qłowy nakrycie”. I die- 
tego właśnie, wspominając to trafne określe- 


Ziemiach Zachodnich przebywam)| nie kolegi cudzoziemca — postanowiłem na- 


pisać kiłka słów o tych, co budują wystawę, 
(pow) 


„Złe Aacha afzóisieńiszyuch Niemiec 


Kito wywołał „kryzys berliński” 


tradycje partyjnych prowodyrów reakcji 
(Od specjalnego korespondenta „Głosu*) 


Fitlerowsk. e 


BERLIN W LIPCU 


Niezmiernie trudna jest sytuacja kores- 
pondenta polskiego w Berlinie. 

Podczas , gdy wydarzenia przybrały w 
tym mieście oszałamiające tempo, dystan- 
sujące 0 wiele długości bieg normalnego u- 
porządkowanego życia, korespondent pol- 
skich pism ma do swej dyspozycji pocztę, 
która zaledwie raz w tvsodnin, a i to z 
opóźnieniem doręczy jego list do redakcji 
dziennika. Mamy wprawdzie od niedawna 
doskonałe połączenie kolejowe z Warsza- 
wą i niemałą dumą napawa nas widok pol- 
skich nowiuteńkich pulmsnów na dworcu 
śląskim, skąd co wieczór odchodzą do War 
Szawy. c 

Również co tydzień z lotniska Schoene- 
feld w Berlinie startuje wielki samolot 
„Lotu“ ale poczty nie zabiera. 

'Ten krótki wstęp podać chcę uwadze za 
równo naszych wydawnictw w kraju, jak i 
Czytelników, aby czytając korespondencje 
z Niemiec mieli zawsze na uwadze dwie 
kontrastujące ze sobą krańcowe przeciw- 
ności: błyskawiczny rozwój wypadków na 
arenie politvcznej i niezmiernie powolne 
funkcjonowanie naszej poczty na jednej Z 
najważniejszych tras: Berlin —Warszawa 

k » 

Pisze te słowa w pierwszej dekadzie lipca 
gdy t.zw. „kryzys berliński“ jeszcze trwa. 
Być może, że w chwili. gdy będziecie je czy 
tać będzie on tylko jeszcze jednym wspom 
nieniem, przepojonym sztucznie wywołaną 
gorączką dni, którvch tyłe już przeżyliśmy 
w okresie trzech lat, dzielacych nas od 
dnia kapitulacji Niemiec. Ale bez względu 
na to, jaki obrót przyjmą wydarzenia, kto 
rych Berlin stał się punktem csę'ralnym, 
nie od rzeczy bedzie przyjrzeć się z bliska 
stanowisku, jakie w czasie tej zimnej" 
wojny zajęli ci, których dotyczyła ona 
bezpośrednio, a mianowicie sami 
Niemey: 


EPIGONI HITLERYZMU  PODNOSZĄ 
GŁOWY 
Nie będe daleki od prawdy, jeżeli stwier 
dze. że wuńnezonia hanligatria mia słonowiły 
niespodzianki dla tych niemieckich działa- 
rzy nobtroznych. Tetfysz nAir"mnaą iuż pod 


możnym protektoratem gubernatorów 


| Socjaldemokracji 


stref anglosaskich uprawiali akcję wymie- 
rzoną przeciwko czwartemu partnerowi o- 


kupacji Niemiec -— Związkowi Radzieckie 
mu. 
W swoim  zacietrzewieniu, przywódcy 


partii socjal-demokratów i prawicowych 
partii mieszczańskich, poparci przez gęsto 
rozsianych po, urzędach epigonów hitlery= 
zmu, zaczęli przekraczać granicę nie tylko 
politycznego umiaru i politycznego rozSą- 
dku, ale poprostu granice bezkarności, gdy 
na zebraniach publicznych  nawoływsli 
otwarcie do spisków i gwałtów: 

Nieprzytomna i _ nieprzebierająca w 
środkach kampania trwała przez długi 
czas: echa jej docierały do Londynu, gdy 
dokonywano tam podziału Niemiec, rzu- 
cane na wiecach „bojowe“ hasła towarzy- 
szyły obradom frankfurckim, gdzie powzię 
to (zawsze pokryjomu przed czwartym 
partnerem!) decyzję o podziale Berlina, 

Niedość na tym: przywódcy berlińskiej 
i prawicowego odłamu 
chrześcijańskich demokratów, pragnąs jak 
najlepiej przysłużyć się swoim mocodaw- 
com. zmobilizowali wszystkie siły niemie- 
ckiej reakcji, aby przy jej pomocy, na pa- 
miętnym posiedzeniu magistratu  berliń- 
skiego w dniu 23 czerwca przeforsować 
wbrew głosom frakcji robotniczych, uchwa 
łę o wprowadzeniu w zachodnim Berlinie 
marek, które jeszcze na jesierń ubiegłego 
roku wydrukowane zostały w amerykań- 
skich zakładach graficznych, eo potwier- 
dza fakt, iż decyzja podziału Niemiec i Ber 
lina powzieta była juź wtedy, kiedy pozer- 
nie wyrażano gotowość do czterostronne- 
go porozumienia w sprawie jednolitej re- 
formy walutowej. 


WRZASK PROPAGANDY 

Cały ten rozwój wydarzeń zmierzał nie- 
uchronnie do wywołania ostrego kryzysu, 
który też nie dał na siebie długo Czekać. 
Środki ochronne, zastosowane przez admi 
nistracje radziecką dla ochrony interesów 
ludności Berlina i strefy radzieckiej, są W 
dalszym ciągu akcji antyradziackiej, deme 
gogicznie przedstawione za celowo prowa- 
dzona i zgóry uplanowana „blokade“, da 
nrzełamania której wezwano lotnictwo 
amerykańskie i angielskie słowem z najod 


reemi-| mój przyjmował od petentów 


! tyjnvm. 


A $ x R n 20 prz 5 ež ni ia” j J 
wszystko dały mi to nasze Ziemie Zachodnie.j  / ted sądem. Też niby „fantazja”, niepraw 


 $wierzk w dowksrowym 
tewarzysii © 


Byi przed wojną taki, proszę was, okres, 2 
oficerkowie sanacyjni zaprawialł się w slrzelt 
niu — do cywiłów. Wyszedł sobie taki mar 
czy Inny rotmistrz z „Caveau Caucasiet" ab 
„Oazy” 1 trrach, trrach, ze spluwy do łego lu 
owego przechodnia. Fanłazję taką mieli kawe 


zawsze ich jakoś potrafiła usprawiedliwić, 

— Nasz klient — rozwodziłi się p. p. adwe 
kaci — nie możę odpowiadać za swój czyn, p: 
nieważ posiada poczyłalność bardzo ograniczi 
ną. Gdy miał 5 lat, zleciał Z GRUSZKI N 
GŁOWĘ, a ponadto babka jego cierpiała m. 
CHOROBĘ ŚW, WITA... 

To metoda obrończa znalazja Szerokie zo 
stosowanie w jednym z łódzkich procesów. Ni 
turalnie, chodziło nie o oficerów z „fantazio 
[takich obecnie w naszym wojsku nie ma), « 
o kierowników niejakiego OUl'u, którzy za M 
pownictwo i kanty znaleźli się: fw uju 


daż, ale już innego „dowborowego” gatunku 
sabołaż gospodarczy. Sprawa, ma się rozumieć 
poważna, wszystkie przestępstwa udowodnio: 
ne, ale od czegóż są na świecie choroby? Cha- 
roba — wiadomo — „wszysiko” tłumaczy. 

— Nie da się zaprzeczyć — wywodził więc 
gładko obrońca Gruszczyńskiego — że kleni 
wynagrodzeń ie 
ża przydział mienia poniemieckiego, ole prze- 
cięż nie wiedział, co czyni, gdyż jesł jednocze: 
śnie EPILEPTYKIEM, PARALITYKIEM, PARA 
NOIKIEM I ALKOHOLIKIEM, Jedyne, co gò 
jeszcze poruszało i trzymało przy życiu — te 
właśnie łapówka... 

— „Nie wie lewica, co bierze prawica — 
wyjaśniał adwokat Adamczewskiego — zwlüsz 
cza, gdy człowiek ma tick nerwowy, a takt 
tick miał właśnie Adamczewski... 

— Kiryk? — grzmiał obrońca 
Ależ on cierpi na rozdwojenie 
więc może odpowiadać za to, 
„jd było nieuczciwe? 

Niestety, sąd na podstawie dokładnego roz- 
poznania dowodów wszystkie  wyszukan” 
objawy chorobowe u oskarżonych sprowe- 
dził do ŚWIERZBU POSPOLITEGO i po: 
stawił prostą dicgnozę, że b. podwładnych b 
dyrektora Dowbora po proslu łapy za bardzo 
swędziły. Do „prezentów”, „podarunków” ito 
A na taką „chorobę“ to jedyna kuracja w sù 
natorium za kralami. E, Tam. 
S S O CE 


Komunikaty 


Zawiądamia się wszystkich zainteresowa- 
nych, że biuro Obywatelskiego Komitetu 
Obchodu Święta Odrodzenia w m. Łodzi 
mieści się w gmachu Zarządu Miejskiego 
ul. Piotrkowska Nr 104 lewa oficyna par- 
ter, telefon 280-490 wewn. 00. 


Kiryka. = 
jaźni! Czyć 
że jego drugi 


AEDAAAONOWO 


leglejszych nawet baz „aby ubrać cał - 
prezę w odpowiednie ramy, a dka Ń A 
pst 3 Za Z wać wobec Niemców rze- 
1 otęgę amerykański i AG 
skiego lotnietwa. s Z po T 
Warkotowi motorów z gó 
szyć musiał wrzask promiramiy, 
nej na ziemi, wciąż przez te same koła, wy 
szkolone i zaprawione do tego rodzaju 
przedsięwzięć za czasów Trzeciej Rzeszy 
Trudno było się oprzeć wrażeniu, że obie 
te akcje: i ta w powietrzu i ta na ziemi 
ściśle są ze sobą powiązane, służąc jedna- 
xowym celom. Szło tu niewątpliwie o wy- 
wołanie nietylko wśród ludności, ale i w 
całej Europie wrażenia, jakoby ferment ist 
niejący w Berlinie spowodowany był przez 
postępowanie władz radzieckich, aby przez 
to odwrócić uwagę od faktów, stanowią- 
cych istotne źródła konfliktu. 
Do faktów tych należy w pierwsz 
dzie: złamanie Układu dczdamakiece 
przez mocarstwa zachodnie, podejmowanie 
uchwał w sprawie Niemiec bez wiedzy i 
udziału Sojuszniczej Rady Kontroli, kreo- 
wanie Frankfurtu do roli nowej stolicy 
odrębnego państwa, wprowadzewie marki 
zachodniej zamiast waluty jednolitej, od 
dania Zagłębia Ruhry, jako arsenału broni 
pod władzę amerykańskich koncernów, a 
wreszcie świadome popieranie sił nacjona 
lizmu niemieckiego i zbrojenie ich do walki 
z ustrojem demokratycznym i jego osiąg- 
nięciami. 


KTO WINIEN? 


„Gdy więc iudność zachodniego Berlina 
cierpi dziś na rozmaite braki, gdy pozba- 
wiona jest wieczorami światła (sam piszę 
te słowa przy świeczce) gdy w braku kó- 
munikacji nie może korzystać z kin i tea- 
trów, gdy czeka z głowami zadartymi do 
góry na mąkę i... rodzynki (zamiast tłu- 
szczu) z powietrza, gdy przeżywać «musi 
gogicznie przedstawiane za celowo prowa 
ma to do zawdzięczenia przede wszystkim 
anglosaskim  imperialistom i swym wila- 
suvm nacjonalistycznym prowodyrom par 


towarzy= 
rozpęta- 


LEOPOLD MARSCHAKR 


Budujemy 
Ceniralny Bem Miodzieżowy 


W dniu 22 lipca, kiedy jedni z nas będą 
na Zlocie wiocławskim manifestować swą ra- 


dość z okazji zjednoczenia ruchu młodzieżo- 
wego, inni będą przeprowadzać zbiórkę na 
Centralny Dom Miodzieży. 

Myśl o budowie Centralnego Domu Mio- 
dzieży powstała jeszcze w okresie istnienia 
Komisji Współpracy Organizacji Młodzieżo- 
wych. GIKW powołała Komitet, w skład któ- 


tego weszli przedstawiciele ZWM, OM TUR, 
ZMD, „Wici”, ZHP i sekcje młodzieżowe Zw. 
Zaw, Komitet len przekształcił się obecnie w 
Wydzial Centralnego Komiletu Jedności. 


Centralny Dom Młodzieży stanie w War- 
szawie między PI. Zbawiciela a terenami nad 
Wisłą. Obejmować on będzie wielki teatr mło- 
dzieżowy, dom oświatowy (w ry znajdą 
się; biblioteka, świetlica, czytelnia, gabinet na 
ukowy itp), boisko sportowe, ośrodek szkole- 
niowy, dom sportowy, hotel młodzieży, wre87- 
cie siedzibę ZGZMP, Ukończenie domu przewi 
dziane jest na rok 1951, 

Trzeba, aby młodzież sama budowała ten 
dom — symbol naszej jedności. Dlatego trzeba 
na kolach, podczas akademii i innych uroczy- 
słości przeprowadzić zbiórkę na ten cel, a 
wreszcie irzeba wziąć jak najaktywniejszy u- 
dział w czwartkowej zbiórce ulicznej. Wierzy- 
my, że młodzież i to zadanie wypełni jak naj- 
lepiej. 


mÓdZCY junacy „Słaby 
Polsce" t deielniepraco- i 
wali nad morzęm|sTzy 


czyniając się wydatnie 
do dziela odbudowy. 
pł iras toraca ja, ; seydecz- 
mie *rzyjaafnani, W;2WO 
rodzimym mieście, 


im 


Dni radości dości młodzieży po polskiej 


Dla wspólnego celu łączymy wspólny dorobek 


Dni 20, 21, 22 i 23 lipca 1948 r. to dni ra- 
dości całej miodzieży polskiej, Dni, w których 
dojrzałe w walce o sprawiedliwość społeczną 
zastępy młodego pokolenia dokonają historycz 
nego aktu zjednoczenia się 4 organizacji mło- 
dzieżowych. 

Dorobek, jaki wnoszą poszczególne oryani- 
zacje do ZMP jest trwałym kapitałem, klóry 
ciągle musimy pomnażać. Dorobek (en wypra- 
cowany był twardym wysiłkiem przesziych i 
obecnego pokoienia młodzieży. Budując przy- 
szłość chcemy i będziemy czerpać z doświad- 
czeń naszych poprzedników. Drogie bowiem 
nam są imiona tych ludzi, którzy swą pracą 
stwarzali warunki do urzeczywistnienia tego, 
co dziś burniemy 

Krew, życie i praca Waryńskiego i Nocz- 
nickiego, Jagiełły i Dubois, Ścibiorka i Świer- 
czewskiego, Solarza i Janczaka, Sawickiej i 
Krasickiego są dla nas testamentem, z którego 
czerpać musimy idsał ukochania Polski Ludo- 
wej, ideał pracy i wałki. Z tych przeszłych po- 
koleń, z wspólnie zazębiających się dążeń do 
lepszego jutra ludzi pracy wsi i miast, czerpać 
będziemy siły do realizacji szczęścia łudzkiego. 

Zamykając okres działalności naszych zwiaz 
ków młodzieżowych mamy pełna świadomość, 


iż wchodzimy na wyższy szczebel życja spô- 
łecznego młodzieży polskiej, mamy pełńą świa 
domość, że jest to ukoronowaniem naszych daq- 
żeń, że jest to zwycięstwo naszych wszystkich 
organizacji. Wszyscy bowiem w ciągu swego 
dlugiego marszu widzieliśmy jeden cel: sepra- 
wiedliwy ustrój świadomego człowieka i jed- 
nolite społeczeństwo. Mamy pełną świado- 
mość, że w zwycięstwo to każda z naszych or- 
ganizacji wnosi najiepszą treść. Nie byłoby 
bowiem mowy o pełnym zwycięstwie naszych 
jdeałów, gdyby któraś z organizacji stanęła 
wpoprzek prądowi zjednoczenia, gdyby nie 
konsekwentna praca całego młodego pokole- 
nia robotników 1 chłopów, zrzeszonych w na- 
szych związkach. Każda z naszych organizacji 
wnosj wszystko to, co było w niej najlepsze. 
odrzucając dotychczasowe błędy: Wnoszą 
ZWM-owcy swą radykalną postawę, nieugiętą 
wolę walki ze starym światem, płomienny za- 
pał do pracy nad odbudową kraju, wnoszą 0- 
fiarność dla Polski Ludowej, którą zadoku- 
mentowali w ostatnim okresie swą krwią prze- 
laną w walce z najeżdżcą germańskim i rodzi- 
mą reakcją. 

Wnoszą „Wiciarze” swój radykalizm w wał 
ce z obszarnictwem i kapitalizmem na prze- 


DONIOSLY DZIEŃ 


Młodzież łódzka przed Kongresem Zjednoczeniowym 


Dzień 22 lipca, czwarta rocznica powstania 
P.K.W.N. ma specjalne znaczenie dla. młodzie: 
ży polskiej i całego narodu. W dniu tym mło- 
dzież polska jednoczy się w jedną organizację 
— Związek młodzieży Polskiej. Dzień ten jest 
dniem radości i zwycięstwa młodzieży polskiej. 
Młodzież polska jednoczy się na płaszczyźnie 
głobokiego patriotyzwu dla Ludowej Ojczyzny, 
jednoczy się w celu wzięcia jak najbardziej 
masowego ndziahi w budownictwie Polski Du- 


dowej. Naczelnym hasłem naszego Kongresu 
s Zlotu jest „Zjednoczeni budujemy radosną 


przyszłość“. Młodzież polska zorganizowana w 
jednej, jednolitej ideołogicznie organizacji jest 
gwarancją wspólnego marszu z całym narodem 
ku lepszej przyszłości, Drogę do jedności od- 
była każda z naszych organizacji w swoim 
własnym, wewnętrznym procesie, rozwijając 
własne najlepsze tradycje. 

W najcenniejszych tradycjach Z.W.M., 
Widi zawiera się to, że był tam głęboki 
nurt chłopskiego radykalizmu, który dążył do 
zacieśnienia sojuszu z klasą robotniczą w wal 
ce o wspólną sprawę. Był tam głęboki nurt 
walki przeciwko separatyzmowi, o wyprowa- 
dzenie młodzieży chłopskiej z zamkniętych 
opiotków Wsi do czynnego udziału w życiu i 
sprawach całego obozu damokracji. 

Najcenniejsze tradycje OM TUR to trady- 
cje jednolitego frontu, które potrafiły prze- 
tiwstawić się próbom zastraszenia młodzieży 
OM PUR-owej przez prawicowych przywódców. 


nie ulokłv się prześladowania i rozwiązania 
organizacji w 1936 roku, lecz kontynuowały 
hurt jeduo: iowr, zwalczając wpływ elementów 


prawicowych i rozbijackich w swoich szeregach. 

Najcenniejsza tradvrja Z W.M. — to dąże- 
nia do utworzenia wspólnego, bojowego frontu 
młodzieży demokratycznej w walce przeciwko 
okupantowi niemieckiemu, to dążenie do jed- 
ności młodzieży w służbie dla Polski po wyzwo- 
leniu kraju, dążenie, które znalazło wyraz w 
statucie Ż.W.M.. gdzie zjednoczenie ruchu mro- 
dzisżowego określone jest jako jeden z celów 
organizacji. 

Również w Związku Młodzieży Demokra- 
tycznej cenne są te tradycje, które wyraziły 
się w dążeniu ZMD da połączenia swych wy- 
siłków f 


niczej i chłopskiej oraz z innymi organizacjami 
uezniowskimi i studenckimi. 

Te cenne, jednościowe tradycje, jakie po- 
siada w swej historii każda z naszych organi- 
zacji, znalazły nowe możliwości rozwoju w 
Polsce Ludowej. W warunkąch demokracji lu- 
dowej szybeiej wyzwoliliśmy się z balastn sta 
rych, przeżytych koncepcji, łatwiej dostrzegli- 
śmy wsteczne role elementów prawicowych, 
które hamowały nasze dążenie do jedności. 
Zjednoczona organizacja jest zwycięstwem 
wszystkiech organizacji młodzieżowych i całej 
młodzieży polskiej. W Związku Młodzieży Tor 
skiej będziemy brać aktywny udział w odbu: 
dowie kraju, będziemy walczyć o masowy u- 
dział młodzieży polskiej w pracy nąd odbudo- 
wą naszej Ludowej Ojczyzny. 

Młodzież robotniczej Łodzi 


docenia zna- 


czenie jedności i znaczenie tych zadań. jakie 


postawi przed nami Zwiąźek Młodzieży Pol- 
skiej, Wykazaliśmy to już nie jednokrotnie. 


Wykazaliśmy to, inicjując wyścig pracy i kur- 
sy przygotowawcze na Wyższe Uczelnie. Wy- 
kazaliśmy to w codziennej, źmudnej walce 0 ja- 
kość i wydajność produkeji w fabrykach i o 
zmianę psychiki młodzieży w szkołach. Dlatego 
też dziś z radością powitamy uchwałę mówią- 
eg o zjednoczęniu i z pełna odpowiedzislnościa 
zadań, jakie przed nami Z.M.P, postawi. Do 
realizacji tych zadań przystąpimy uatychmiast 
po Kongresie i będziemy dążyć do tego, aby 
stać się jedną z przodujących organizacji wo- 
jewódzkich Z.M.P. w kraju. 

Tadensz Wojciechowski 

wiceprzewodniczący 
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Kierunek Wrocjaw I 


Jedziemy na zlot 


Jesteśmy już po wszystkich dzielnicowych | rządzeniom odpowiednich zwierzchników, któ- 


odprawach zlotowiczów. Jutro 
7-ej zbieramy się na ul. Towarowej koło Dwor 
ca Łódź-Kaliska i wyjeżdżamy. Oto ostatnie in 
formacje, jakich udzielił nam łódzki komen- 
dant Zlotu. kol. Miroński: 

— O znaczeniu Zlotu pisała już wielokrot- 
nie „Trybuna” i mówiliśmy o tym na odpra- 
wach oraz zebraniach. Niepotrzebne byłoby po 
wtarzać to raz jeszcze. Wszyscy zdają sobie 
sprawę z tego, że Zlot stanie się wielką mani- 
festacją solidarności z uchwałami Kongresu, 
manifestacją woli mlodego pokolenia budowy 
Polski Ludowej, Chciałbym powtórzyć tylko 
kilka wskazówek praktycznych. Przede wszy- 
stkim najważniejszą sprawą jest dyscyplina, 
której należy bezwzględnie przestrzegać. Dy- 
scyplina ta musi wypływać z naszej świado- 
mości tego, że od naszego zachowania właśnie 
zależeć będzie w dużej mierze porządek na 
Zlocie i sprawne funkcjonowanie jego aparatu. 
leżeli chcemy, aby Zlot wypadł jak najlepi ej, 


szerokimi masami młodzieży robot- | musimy bezwzalędnie podporządkować się za- 
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Baczność, maturzyści 


W celu umożliwienia maturzystom pochn- 


dzenia robotniczo-chłopskiero w  dostani 
się na pierwszy rok studiów Wyższvch 
Uczelni. Środowiskowy Kómitet „Jedności 


Demokratycznej organizuje bezpłatny Kure 
Przederzaminacyiny. którv odbędzie się w 
dnia od 9 — 31 sierpnia rb. 

Zapisy przyjmuje codziennie Sekretariat 
mieszczący się przy ul. Piotrkowskiej 48 w 
lokalu Komitetu Jedności Demokratyczne” 
w godz. od 16.00 — 19,00 do dnia 1-gr 
$iernnia br, l 

WARUNKI PRZYJF(CTA: 
maturalne, pierwszeństwo mają dzieci ro 


Świajsc we 


botników i chłopów (wykazać się zaświad: 
szeniem Rady Zakładowej lub zaświadcze- 
niem Urzedu Gminnego z zaznaczeniem ilo- 
ści ha.), w kwalifikacji uwzględniać się bę- 
Izie zasługi kandydata w pracy społeczne. 
iw walce z okupantem (odpowiednie za- 
świadczenia). 

Program kursu, ściśle będzie przystoso 
vany- do egzaminów konkursowych. 


Powiatowy Komitet Jedności i Powiato- 
we Zarządy Organizacji Tdeowo-Wycho- 
wamnzvch ndzielaita informacji. 

Kwestionarinsze werhunkowe wydają Po 
wiatowe Komitety Jedności. 


odbędzie się| rymi są obecnie Komendanci Dzielnic, podczas 
osłatnia odprawa centralna, a w środę, o godz.| podróży komendanci 


wagonów, a na Zlocie 
komendanci namiotu lub grupy, 

Po przybyciu da Wrocławia zostaniemy za- 
kwaterowani w miasteczku zlołowym, które 
jest już przygotowane. Program Zlotu będzie 
następujący: 22-go: pobudka o 6-ej rano. Po 
umyciu się, śniadaniu i uporządkowaniu mia- 
steczka wszyscy udają się na manifestację. 
Tam nastąpią przemówienia dostojników pań- 
stwowych i kierownictwa nowowybranej orga- 
nizacji. Po przemówieniach wymarsz do defi- 
lady. Po obiedzie na Stadionie Olimpijskim o- 
glądać będziemy pokazy gimnastyczne i mecz 
piłki nożnej między młodzieżą Polski a Cze- 
chosłowacją. Po zawodach sportowych wielkie 
widowisko teatralne, kolacja i zabawa ludowa. 
Cisza pocna obowiązywać będzie od godz. 24 
do 7-ej rano. W dniu 23 lipca jest przewidzia- 
ny cały szereg atrakcji i widowiska. Również 
i młodzież Łodzi wystąpi ze swym programem. 
Wyjeżdżają z naszego miasta następujące ze- 
społy: balety PZPJG Nr 8 i Ośrodka Konfek- 
cyjnego Nr 2. zespół recyłacyjny Ośrodka 
Szkolenia Mełalowego oraz chór i orkiestra, Z 
województwa łódzkiego jedzie zespół Uniwer- 
sytetu Ludóweqo z Brussa. Atrakcji będzie na 
newno wiele. Każde z województw wzieło so- 
bie ża punkt honoru, saby przygotować jak naj- 
lepiej wvbrane co najlepsze zespoły, Prócz wi- 
dowisk przewidziane jest również zwiedzenie 
Wystawy Ziem Odzyskanych. 

— Przypomniicie jeszcze — mówi kol. Mi- 
roński, o jntrzejszej odprawie. która odbędzie 
się w lokalu Wojewódzkiej Szkołv Organiza- 
cyjnej ZWM ul. Wileńska 37 o godz. 10:ei rā- 
no. Trzeba. aby wszyscy na niej byli obecni. 
Otrzymają tam ostateczne instrukcje, Kto nie 
orzvidzie, nie paiedzie na Zlot. 

Spełniamy prośbę ko! Mirońskieno. ale 
wierzymy, że jest ona raczei zbedna. Mliodzież 
Łodzi zdaje sobie sprawe 7 wagi Zlotu i na 
newno wszyscy przyjdą na ofnrawe, a na Zlo- 
cie zareprezentują godnie nasze miasło. 


strzeni 36-ciu lat, swoją nieugiętą walkę z 
ciemnoią i wstecznictwem, swe wypracowane 
formy pracy społecznej, swój dorobek świa- 
łowo-kuliuralny na terenie wsi, wnoszą trady* 
cje walk B. Ch}, i wnoszą wiele atmosfery gro- 
madnej, solidarności koleżeńskiej. 


Wnoszą OM TUR-owcy «swój dorobek z 
ćwierówiecza, swoje młodzieńcze zmagania z 
siłami, które chciały zepchnąć młody ruch 


robotniczy na manowce. Wnosza poważny do- 
robek oświatowo-wychowawczy wśród robotni< 
ków, wnoszą umiejętność POMNAŻANIA war- 
tości ludzkich, tkwiących w człowieku, wno= 
szą solidarność klasową. 


Wartości tych nie tworzono w oderwaniu 
od siebie, wspólnie się one uzupełniały, wspól- 
nie na siebie oddziatywały. Powstały bowiem 
w jednakowych warunkach, w obliczu jednego 
przeciwnika tworzyły się we wspólnej walce. 
Młodzież nasza była świadoma, że walka była 
wspólna i wspólnego mieliśmy przeciwniką, 
Dowodem tej świadomości było wspólne wy- 
danie deklaracji praw młodego pokolenia pod- 
pisanej przez „Wiciarzy”, OM TUR-owców i 
młodzięż komunistyczną w roku 1936. Nie jest 
więc dla nas nowością jednoczenie swych wy- 
siłków. 

Przedstawiciele siedemnaslotysięcznej qro- 
mady ZWM-owców, szesnastu tysiący „Wicia- 
rzy”, sześciu tysięcy OM TUR-owców. pięczeł 
ZMD województwa łó”zkiego jadąc na Kon- 
gres i Zlot do Wrocławia reprezeniować będą 
wysiłki i pracę, którą dokonano wysiłkiem 
młodzieży wsi i miast. Domy ludowe i biblio- 
teki, Uniwersytety Ludowe i Uniwersytaiy Ro- 
botnicze, odbudowujące się wsie i miasta, no- 
we drogi, zainicjowany wyścig pracy młodzie- 
żowej w fabrykach i na roli to wiano, które z 
radością możemy dołożyć do skarbca miodzie- 
ży całej Polski. 


Stojąc w przededniu jednej organizacji mło 
dzieżowej, mając poważny dorobek przeszło- 
ści, błędem byłoby upajać się tylko tym, «co 
zrobiono w dniach przeszłych. cofać się ciągle 
do tych dni. Życie stawia przed nami nowe za 
danie, my musimy je podejmować, musimy 
stwarzać nowe zadania życiu. Trwanie w tra- 
dycjąch jest oznaką martwoty. 


Dobrym tradycjom należy się cześć. Teraź- 

niejszości należy się praca tworząca przy- 
szłość. Przeszłość przekazuje teraźniejszości 
doświadczenie i zdobycze, a na nich buduje 
ię gmach, takim: metodami i o takich kształ- 
tach, które będą najlepsze dla nowych czasów 
i nowych ludzi, dla ludzi, którzy trwają w ciąg- 
głym doskonalemu się. 

Żyjemy w czasach rewolucji społecznej, 
która jęszcze trwa. Udział młodzieży w ksaż- 
dej rewolucji jest dominujący. Trzeba nam wi- 
dzieć zadania, jakie stawia przed nami nowy 
etap rewolucji. Gruntowna przebudowa ustro- 
ju rolnego oparta na dostosowaniu do istnie- 
jącego układu sił technicznych, gospodarczych 
i politycznych, reorganizacja aparatu wymia- 
ny, dalszy wzmożony proces industrializacji 
Polski. Przyśpieszenie odbudowy gospodarczej 
i kulturalnej, nieustająca walka z pozostalo- 
ściami ustrojowymi przeszłych czasów — oło 
zadania wymagające naszych sił. Tym zada- 
niom będzie służył ZMP. 

Jesteśmy pokoleniem przyszłości, dlatego 
nie obojętna nam jest postawa przyszłych po- 
koleń, wkładać będziemy wszystkie siły, by 
młode pokolenie miało zapewniony szeroki do 
stęp do skarbnicy wiedzy, szkół, bibliotek i o- 
środków kulturałnych. Stać będziemy na stra- 
ży metod wychowania młodego pokolenia. 
Musi być ono pokoleniem czynu i wiary w 
wielkość człowieka, w jego wszechstronne mo 
żliwości. Nie pozwolimy, by młodzież była kar 
miona jadem zgnilizny wstecznictwa obojętne 
z czyich ust i z jakiego miejsca będzie on pły- 
nąć. Zacieśnimy więzy przyjaźni z całą mło- 
dzieżą pracującą świata. Podamy sobie spraco- 
wane dłonie, a splotem tych dłoni zgnieciemy 
konającą w drqgawkach konwulsji hydre kapi' 
talizmu wyciągającą szpony po nowe soki ży- 
wotne dla swego życia poprzez wojnę. 

„Wiciarze”, ZWM-owcy, OM TUR-owcy Í 
ZMD-owcy, za kilka dni ZMP-owcy! Przyszłość 
jest nasza. Zbudujemy ją wspaniałą, jeśli tyl- 
ko przy tej budowie będzie nam przyświecał 
cel szczęścia dla wszystkich ludzi pracy, jeśli 
budować ją będziemy w zgodzie. jeśli oceniać 
sie będziemy nie pod kałem dotychczasowych 
znaczków orqanizacyjnych, ale pod katem przy 
datności i ofiarności w pracy, jeśli miernikiem 
wartości tej pracy hędzie przydatność społecz 
na człowieka, 

Starzec Feliks 
e Przewodniczący 


Wojewódzkiego Komiłetu Jedności 
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W ROCZNICĘ KATASTROFY 
ROŻNOWSKIEJ . 
Dnia 13 lipea minął rok od tragicznej 
katastrofy na Jeziorze Rożnowskim., w któ 
rego nurtach zgineło 13 osób, wśród nich 
redaktor Stefan Nowiński i dyrektor Zjed 
noczenia Energetycznego okręgu kraków- 
skiego inż. N. Lew oraz 6 słuchaczy Wydzia 


łu Dziennikarskiego Wyższej Szkoły. Nauk 
Społecznych w Krakowie. 
ZNISZCZENIE ŚCIEŻEK i DRÓG GÖR- 


SKICH w TATRACH I BESKIDACH. 
Powóodzie jakie nawiedziły nasze góry 
wskutek trzydniowej zp w CZETWCU, WY- 
rządziły szkody w drogach leśnych i gór- 
skich, zrywając szereg kładek i mostów 
oraz niszesać nie tylko ścieżki kórskin. ler 
również i drogi jezdne. Niektóre schroni- 
ska. jak np. w Roztóce w Tatrach, były 
przez zerwanie mostów odcięte od świata, 
a są jeszcze niektóre wsie w górach, do 
których drogi zostały calkowicie żmyte, 
jak np. Sromowce Niżne w Pieninach u Stóp 
Trzech Koron. Odbudowa ścieżek i kładek 
turystycznych wymaga poważnych fundu- 
diśzów, wobec tego postanowiono nie prze 
prowadzać żadnych inwestycji w zakresie 
budowy nowych ścieżek, ale ograniczyć Się 


do budowy tego, Co zniszczyła powódź. 


OGRÓD BOTANICZNY W LUBLINIE 

Wydział Rolny Uniwersytetu M.C.S. w 
Lublinie, w porozumieniu z władzami woje 
wódzkimi opracówał projekt założenia 
Ogrodu Botanicznego na terenie przyszłe- 
go miasteczka uniwersyteckiego. 


PORTRETY ROBOTNIKÓW NA WYSTA 
WIE Z. O. : 
Portrety pięciu górników — przodowni- 
ków pracy ż kopalń wałbrzyskich: Sierne 
gò, Grabowskiego i Boruty, z kopalni „Vic 
toria“ oraz Arendarskiego i Bema z kopal 
ni „Bolesław Chrobry* umieszczone będą 
„w pawilonie przemysłu węglowego na wy: 
stawie Ziem Odzyskanych we Wrocławiu. 
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P.Z.P.B. w Ozorkowie pracuje pełną parą 


Obecne PZPB w Ozorkowie po okupa- | stąpiło w początkach września 45 roku. | 2.300 robotników, nie znano wówczas 


cji niemieckiej w niczym nie przypomi-| Cały park maszynowy wynosił wówczas 
nały przedwojennej fabryki Schiossera. | 45 krosien, zwiezżionych z pobliskich szop, 
Wszystkie maszyny zostały wywiezione, | czy cegielni, gdzie zostały rzucone przez 
w budynkach urządzono hale reperacyj- okupanta. Jakże skromny był ten po- 
ne samolotów. | czątek w porównaniu z obecnie czynny* 
Jednakże po wyzwoleniu znależłi się mi krosnami, oraz tysiącami wrzecion 
ludzie, którzy rozumiejąc znaczenie tej przędzalni średnioprzędnej. przy których 
wielkiej fabryki dia miasta, rozpoczęli pracuje ponad 1.600 osób. 
pracę nad jej uruchomieniem. które na- Przed wojną zatrudnionych tu było 


Społeczeństwo wie.uńskie buduje szpital 


Powiat wieluński jest jednym z naj- nej mierze do pokrycia kosztów budowy. 
wiekszych w województwie łódzkim. Li-| Czyn ten winien zriależć naśladownic= 
czy prawie 180 tys. mieszkańców a tyl-, two i w innych powiatach województwa 
ko Il lekarzy. | szczególnie, że Ministerstwo Zdrowia 

Społeczeństwo wieluńskie pragnąc; uznając wysiłek społeczeństwa wieluń* 
zmienić ten stan rzeczy na lepsze i dą" skiego przyrzekło w ramach planu inwe- 
żąc do podniesienia zdrowotności i urzą” RZ! SRC k 1948 ge wlz 
dzeń sanłiarnych powiatu poparło ini-i stycyjnego na rok 1348 przyjść wla- 
cjatywę władz samorządowych w burdo- | dżom samorządowym powiatu wieluń- 
wie szpitala, przyczyniając się w znacz- skiego z wydatną pomocą finansową. 


Produkcja sztucznej podpałki 


zaoszczeńzi drzewa w gospodarstw e domowym 

Koksownia w Białym Kamieniu w pow. orzechy lofiksu wagi ok. 36 gramów wy- 
wałbrzyskim rozpoczęła produkcję sztucz | starcza na rozpalenie węgla w piecu, do 
nej podpałki loliksu. Podpałka wyrabia-| czego normalnie potrzeba ok. 200 gra- 
na jest z pylu węgla brunatnego z do-| mów drzewa. 
datkiem naftalonu — ubocznego produk-| Stosowanie sztucznej podpałki zmniej- 
tu suchej destylacji węgla kamiennego.| sza wydatnie zużycie drzewa. Obecna 
Są to gałki wielkości orzecha włoskie-| produkcja loliksu w brykietowni Biały 
go, posiadające większą kaloryczność niż | Kamień, wynosząca ok. 150 ton mie- 
węgiel i zdolność natychmiastowego wy= | sięcznie, może być znacznie podwyższo- 
twarzania wysokiej temperatury. Trzył na. 
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skierniewice 


Wystawa maszyn i narzędzi rolniczych 


Z iopfatywy Okręgowego Oddziału Cen- 
trali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska* w Łodzi przy współpracy Po- 
wiatowego Związku Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" w Skierniewicach 
odbyła się w Skierniewicach wystawa ma= 
szyn i natzędzi rolniczych. Otwarcia wy- 
stawy dokonaj wicestarosta pow. SŚki»rnie 
wickiego ob. Plaskota, 

Zademonstrowano pełny asortyment ma 
szyn i narzędzi przemysłu państwowego, 
spółdzielczego i prywatrego. znajdujących 
zastosowanie w rolnictwie, Obok najprost- 
szych: pługów broń i kultywatorów widzie 
liśmy siewniki. żniwiarki, traktory i młoc 
karnie czyszczące. 

Na podium zroblóńym z ziemi, do które 
go prowadziło kilka stopni, a zajmującym 
prawie połowę rozległego placu, ustawio 
no eksponaty w symetrycznych rzędach. 

Maszyny ustawione były w kolejności 
jakiej wymagają wykonywane roboty w 
polu i stodole: od uprawy do siewu, a nā- 
stępnie poprzez pielęgnację roślin do sprzę 
tu 1 omłotu. wreszcie do ostatecznego przy 
gotowania plonu do użytku, względnie do 
sprzedaży, jako towaru. 

Przed każdym wystawionym przedmio- 
tem widniała tabliczka zawierająca nazwę, 
przeznaczenie i zwięzły opis techniczny. In 
formacji i wyjaśnień udzielało kilka osób 
z pośród personelu spółdzielni. Motor spa- 
linowy z młocarnią oraz dwa traktory były 
uruchamiane, aby zwiedzający mogli za- 
poznać się naocznie z ich pracą. Obok trak 
toru z pługiem trzyskibowym znajdowała 
się wielka plansza, przedstawiająca, óra- 
cza z pługiem i koniem dla podkreślenia 
różnicy wysiłku i sprawności między ko- 
niem mechaniczńym, a cżłowiekiem i zwie 
rzęciem przy wykonaniu tej Samej pracy. 

Główna atrakcją wystawy było Samo: 
chodowe pogotowie techniczne dla obsługi 
ośrodków maszynowych i indywidualnyc 
gospodarzy, W razie uszkodzenia maszyny 
pódczaśs pracy, wezwane telefonicznie, czy 
przeż posłańca: pogotowie wysyła samo 
chód z mechanikiem, wyposażony w mie- 
zbędne narzędzia i „leczy chorego“. Obok 
kompletu narzędzi drobnych widzimy mò- 
torek benzyńńowy, wiertarkę i spawarkę. 
Poważniejsze neprawy uskutecznia SIĘ W 
warsztatach mechanicznych Powiatowego 
Związku Gminnych Spółdzielni „Samopo- 


moc Chłopska", które oprócz reparacji zaj 
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Łodzi 
Dział oałvszeń, al, Piotrkowska 55. tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł Gral. R.S. W: „Prasa“, 


wie wzbudzi zainteresowanie rolników i 
spółdzielńi rozprowadzających. Rzetelny 
wysiłek P-Z.G.S. mający na celu podnie- 
sienie dobrobytu wsi przez właściwą me- 
chanizację robót dotychczas wykonywanych 
ręcznie lub przy użyciu zwierząt, niewątoli 
wie da w najbliższej przyszłości pomyślne 
rezultaty, E.S. 


mują się budową niektórych maszyn i na- 
rzędzi rolniczych. Szczególną uwagę zwra 
cają młocarnie, czyszczące, wialnie i brony 
sprężynowe własńej produkcji, a na czołó 
wyrobów wysuwa się siewnik do nawożów 
sztucznych. Pomysłowa konstrukcja siew- 
nika jest niewątpliwie postępen w zakre 
sie budowy maszyn rolniczych i niewątpli 


9 Uniwersytetów Ludowych 


czynnych jest na terenie naszego województwa 


Po zakończeniu roku szkolnego w 9 
Uniwersytetach Ludowych, czynnych na 
terenie Okręgu Szkolnego Łódzkiego w 
miejscowościach Brus. Malków, Huta 
Dłutowska, Komorniki, Boczki, Głuchów, 
Osowice. Suchotepie i Bryski, skupiają- 
cych ogółem ok. 400 słuchaczy, nastąpi 


Uzdiowiska dla Świata pracy 


W związku 2% sezonem letnim Zakład U- 
biezpieczeń Społecznych przystąpił do wysy 
łania ubezpieczonych na pobyty kuracyjne 

Kierując robotników do miejscowości 
kuracyjnych ZUS przyznaje im Szereg ulg 
i świadczeń. Przy obecnym systemie zarob 
kowym, przy istniejących premiach i 


współzawodnietwie pracy: robotnicy waha- | nienia, wprowad ; 1 
ja się niejednokrotnie z wyjazdem do u- PAY WESA zone obecnie przez ZUS 


zdrowisk, obawiając się utraty zarobków | przyczyniają się znacznie do wzrostu frek 
w tym czasie. Rozwiązujac ten problem | weneji robotników w sanatoriach. 


wersytet w Brusie kształcić będzie nadal 
przodowników zespołów teatralnych, Uni 
wersytety w Boczkach i Hucie Dłutów- 
skiej — spółdzielców itd, 


ZUS przyznaje ubezpieczonym robotnikom 
specjalne zagi.ki na okres kuracji. Zasiłki 
te wynoszą od 35 proc. poborów dla robot- 
ników spmotnych, do 70 proc. dla utrzy- 
mujących rodzinę Do tego dochodzi je- 
szcze 5 proc. na każde dziecko. Minimalne 
koszty pobytu w uzdrowiskach i udogod- 


specjalizacja tych Uniwersytetów w pew 
nym określonym kierunku. Tak n. p. Uni) biet. 


wielowarsztatówców, których dziś na te 
renie zakładów jest większość. Z przó- 
downików pracy wymienić należy przede 
wszystkim ob, Żwawiec Bronisławę — 
prządkę, zajmującą po raz czwarty 
pierwsze miejsce we współzawodnictwie. 
Na oibrzymiej tabiiey obrazującej wyni- 
ki pracy, nić brak ani jednego zespołu — 
wszystkie one bowiem wykonują plan z 
nadwyżką. Najgorszy wynik w czerw= 
cu — to 108 procent wykonania planu, 
Zaklady nie tylko produkują dużo, ale i 
dobre towary, czego najlepszym dowo- 
dem jest fakt, że prawie 90 procent pro- 
dukcji idzie na eksport. 

W tej chwili w zakładach przeprowa- 
dza się generalny remont oraz wprowa* 
dza szereg ulepszeń. Wymienić tu na= 
leży przede wszystkim przejście z na- 
pedu zespołowego maszyn na indywidu- 
alny, oraz założenie własnego generato- 
ra, dzięki któremu fabryka będzie całko- 
wicie niezależna ed dostaw prądu z cie- 
ktrowni, Jednakże w przewidywaniu 
ewentualnych awarii turbiny możliwe bę- 
dzie czerpanie pradu z zewnątrz, co da 
gwarancję nieprzerwanej pracy. W ra- 
mach małej racjonalizacji zainstalowano 
specjalne urządzenie wentylacyjne przy 
zgrzebiarkach wellug projektu dyrekto- 
ra technicznego. Inowacja ta jest pierw- 
szą łego typu w Polsce i posiada pierw- 
szorzędne znaczenie. ~ 

Zakład jest w przededniu uruchomie- 
nia przędzalni która wywieziona została 
aż do Wiednia; gdzie polska misja rewin= 
dykacyjna odnalazła maszyny. Będzie to 
przędzalnia cienkoprzędna, zwana ina- 
czej egipską, uruchomienie jej nastąpi 
po otrzymaniu obić do zgrzeblarek W 
montażu znajdują się krosna, do któ- 
dych dorabiane są brakujące części we 
własnych warsztatach mechanicznych. 

W związku z przewidzianą rozbudową 
fabryki pomyśłanó także o szkoleniu 
pracowników. W tym roku przeszkolono 
w zakładach 180 osób, a czterech robot- 
ników wysłano na roczny kurs mistrzów 
tkackich, 

Tuż obok fabryki znajduje się palác, 
który był przed wojną siedzibą tabry- 
kanta. Dziś nie zmienił swegó wyglądu. 
a tylko mieszkańców, których jest po- 
nad 60. S4 to dzieci tych samych robòt- 
ników, którzy przed «wojną spoglądali z 
nienawiścią w tamtą stronę, Pałac, prócz 
| przedszkola, pomieścił organizacje poli- 
tyczne: PPR, PPS, ZWM, oraz Ligę Ko- 


W sąsiednim budynku mieści się śWić* 
tlica, a raczej sala, bowiem o świetlicy 
mówimy wówczas, gdy tętni w niej ży” 
cie. Brak odpowiedniego kierownika 
świetlicy nie pozwala rozwinąć się tej 
kulturalnej placówce. A szkoda, gdyż w 
gronie 1.600 osób znaleźli się tacy, któ- , 
rzy skorzystaliby z gier znajdującycn się 
w świetlicy, a nawet byliby skorzy co 
urządzania imprez, jak to ma nyejsce w 
innych fabrykach. Kierownik świetlicy 
musi się znaleźć jak najszybciej. 


Wychodząc z fabryki słyszymy naaie 
warkot maszyn — odbywa się wiaśnie 
próba nowego generatora, gdyż 16 bm. 
łabryka ruszy znów pełną parą, 
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termiiówy druk ogłoszeń. 


romantyczna operetka w 7 obrazach — 
Otto Herbacha. Udział bierze 50 osób. — Chór 
— Balet — Orkiestra. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Spółdzielni Artystów + Plastyków 
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA | 

ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś.o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso-, 
na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle; 
równą w roli tytułowej. Udział biorą: Stari- 
sław. Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jannsz Jaroń, Michał Me- 
lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. ; 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 


TEATR WOJSRA POLSKIEGO 
Z powodu remontu w miesiącn lipcu te- 
atr nieczynny. 
TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiacu lipen nieczynny. 
Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94, 
Dziś į codziennie o godz. 20-ej koniec 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYĆ MOJĄ" 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Piotrkowska 243 
Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE' 

I 


123-02. 


Letni teatr „OSA“, ul. Zachodnia 43. tel. 140-09 

Dziś o godz. 1945 „W OGRODZIE PRZY 
POGODZIE*. Ostatne dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna” z H. 
Makowską. W. Brzezińskm, T. Wołowskim i 
Wł Kwaskowskim w rolach głównych. 


ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 


Teatr „Osa* przygotowuje jedną z najlep- 
szych komedi muzycznych świata, p. t.: „„ROz- 
koszną dziewczyna”. 

Do obecnego wystawier a „Rozkosznej dziew 
czyny” w „Osie“, kierownictwo teatru zaanga 
Żowało szereq nowych wybitnych sił aktor- 
txirh, które już odbywają próby pod reżyserią 
io Wołowskiego. 

ADRIA — Z powodu remontu, kino niedzyn- 
ne, 

BAŁTYK — „Postrach Mórz“ 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

BAJKA — .„Gasnący Płomień” 

godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 

GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu Program Aktualności przeniesiono 
do kina „Helt. "a 
HEL — Program aktualności kraj, i zagr. 
Nr 21, 
HEL — „Konik Garbusek" 
MUZA — „Rodzina Artamonowych". 
POLONIA — „Rosanna siedmiu <siężyców” 
godz. 16, 18.30. 21, niedź. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — €.Młodość Maksyma“ 
goz. 18, w niedz. 16. 
ROBOTNIK — „Casablanca“, 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA — „Płomisń Nowego Orleanu“, goiz, 
18, 20; w niedz. 16. 

REKORD — „Wieczna Ewa“, godz. 18,30, 20,30; 
w niedz. 16,30. 

STYLOWY — „Zagubione dni“ 

15.30, 18, 20,30, w niedz. 15. 

ŚWIT — „Carrie kłamie" 
godz. 17,30, 20; w niedz. 14,30. 

TĘCZA — „Monsieur la Souris“ 

godz. 16. 18.30. 21. w niedz. 13,30 
TATRY (w ogrodzie) — „Wakacje” 

godz. 17, 19. 21 „w niedz. 15. 

WISŁA — „Meiodie serz“, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz 13,30 

WŁÓKNIARZ — „Melodia Serc", godz. 15,30, 
18. 20.30, w niedz 13. 

WOLNOŚĆ „Postrach Mórz” 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 


Co usłyszymy przez rado | 


Program na sobotę 17 lipca 1948 roku | 

12.04 Dziennik; 12,25,.Nasz sprzymie- 
rzeniec w pieśni żołnierskiej"; 12,45 Porad 
nik dla wsi; 13,00 Muzyka obiadowa; 13,45 
Muzyka poważna; 14.30 (Ł) 7 dzisiejszej 
prasy; 14.35 (Ł) Kwadrans pieśni cygań- 
skich (płyty); 1450 (Ł) Audycja dla dzie 
ci; 15.05 (Ł) Komunikaty; 15,50 (Ł) Arie 
operowe; 15.30 „Wyruszamy w świat“ — 
słuchowisko dla dzieci; 16.00 Dziennik 
16.30 Kwadrans lekkiej muzyki fortepiano 
wej; 16,45 „Przy sobocie po robocie”; 
18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych“ 
18,05 Muzyka lekka; 18,40 €Ł) „Antena 
na bakier“; 19.00 (Ł) — W przededniu po 
łączenia 4-ch organizacji ideowo-wycho- 
wawczych: 19.10 (Ł) Muzyka lekka i ta- 
neczna (płyty); 19.25 (Ł) „Pięć minut po 
ezji'; 19.30 „Emancypantki"'; 19.45 „Z ży 
cią Związku Radzieckiego"; 20.10 „Wie- 
czór Mickiewiczowski*; 20.40 (Ł) Recital 
śpiewaczy absolwentki Państw. Wyż. Szk. 
Muz. w Łodzi — J. Dzikówny — sopran; 
21.00 Dziennik; 22.00 Mnzvka taneczna: 
22.45 (Ł) Koncert życzeń (cz. I), 22.58 
(Ł) Omówienie programu lokalnego na 
jutro; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Muzyka taneczna: 23.20 Program na jutro 
23.30 Muzyka taneczne: 24.00 (Ł) Kon- 
cert żyrzoń (cz. II): 0.29 (Ł) Zakończenie 
audycji i Hymn. 


— c — r ~ 


, stadiony, 
|imprezy sportowe nie 


Ze sneri 


Serdecznie bedzi 


emy Was witać! 


Przed ogólnopolskimi igrzyskami 


sportowymi 


| BZ rekordy! Rekordomania opanowa- 
ta dzisiaj z wyjątkiem ZSRR, gdzie na wy 
chowanie fizyczne i svört patrzy się innym 
okiem, niemal cały świat. Sport staje się w 
Ameryce i w części Europy żródłem dochodu 
nierobów i „interesem ' dla różnych kombina- 
torów (tak zwanych „menagerów”, rekrułują- 
cych- się często ze sfer przestępczych, jak to 
ma miejsce w USA) i zatraca coraz bardziej 
swe piękne cechy walki nie o wyniki, a o tę- 
żyznę i zdrowie młodzieży. 

„Rekordomania” zaraziła również i nas. Te 
tłrmy widzów , które zalewają często nasze 
w większości swej przychodzą na 
dla samego sportu, a 
dla ... silnych wrażeń i emocji. Decydującym 
czynnikiem jest tutaj wynik i tylko wynik. 
Im więcej brutalności, czy fauli na boisku pił 
karskim/ czy nokautów na ringu, tym impreza 
dla niektórych jest ciekawsza i bardziej „u- 
dana”, 

Z zwyrodnieniem tym należy walczyć, ale w 
umiejętny sposób. Nie możemy bagatelizować 
wyników i rekordów, bo one tylko decydują 
o poziomie naszego sportu, ale nie możemy 
również być zaślepieni i bagatelizować im- 
prez masowych. w których specialnych rewe- 
lacyjnvch wyn'ków, czy rekordów spodzie- 
wać się nie możemy. 


włókniarzy 


Mamy w tej chwili na myśli zbliżające se 
Ogólnopolskie Igrzyska Sportowe Włókniarzy | 
Atrakcyjność ich tkwić będzie nie w wyni- 
kach, ale w czymś innym, w tym, że będzie to, 
wielka rewia naszych sił i nowego narybku, 
pozyskanego przez włókniarzy dla naszego 
sportu. Bo włókniarze trzeba stwierdzić obiek- 
tywnie — w kierunku umasowienia sportu pra 
cują bardzo intensywnie i osiągają coraz 1sp- 
sze rezultaty. Dzięki nim setki młodzieży, dia 
której przed wojną wychowanie fizyczne i 


sport były właściwie czymś nieosiągafnym, 
— dzisiaj w pełni korzysta z ich dobro- 
dziejstw. 


Te młode szeregi włókniarzy, które przede- 
filują przed nami w niedzielę dnia 25 sm. na 
sładionie ŁKS-u, napawać nas będą dumą, 
gdyż będą żywym dowodem, iż osiągoęl. śmy 
dzięki Związkom Zawodowym to, że sport i 
wychowanie fizyczne przestały być. wreszcie 
rozrywką tylko dla niektórych sfer a staty sę 
i stawać się będą w przyszłośći (wiz:zymv w 
to głęboko) już nie rozrywką, a potrzebą dla 
każceqdo obywatela —  tóteż każdą imprezę 
Związków Zawodowych przyjmujemy 7 rado- 
ścią, a każdy start w nich (nie wya.5!) nawe: 
nozyskanego zawodnika za sukcss nie tyiko 
Zw ązków Zawodowych, ale sportu >%'s%'ego. 


To i owo z Łodzi 


Łódzkie kluby ligowe motocyklowe udają się 
w medzielę na mistrzostwa. Tramwajarze star 
tować będą w Radomiu z Okęciem i Ostro- 
wią. Natomiast DKS zmierzy się w Krakowie 
z PKM-em i Gdańskim Klubem  Motocyklo- 
wym. Dziewiarze udają się z Krakowiakiem, 
Muchą i Więckiem. Do rezerwy przewidziany 
jest Cabański. Do pierwszego startu muszą 
bvć trzy maszyny. Następne startv odbywać 


mogą zawodnicy na dwóch maszynach, Każ- 
dy bieq jest punktowany: za pie.wsze miejsce 
zawodnik otrzymuje trzy punkty, za drugie 2, 
a za trzecią lokaię — jeden punkt. 

Obecnie toczą się w okręgu łódzkim finało- 
we rozgrywki piłkarskie o wejście do klasy 
A. Najwięcej szans posiada dotychczas Włók- 
niarz ze Zgierza. W niedzielę kluby rozpoczę- 
łv drusva rundę sbotkan. 


nowożytnych igrzysk 
Qlimpiiskich | 


Los Angelos 1932, 


ło z nas nie pamięta Los Angelos? Wespa- 
niałego zwycięstwa Kusocińskiego w bie- 
gu ha 10.000 m.? Było to w roku 1932. Drugi 
złoty medal zdobyła wówczas dla Polski Sta- 
nisiawa Walasiewiczówna w biegu na 100 m. 
W lekkiej atletyce uzyskano wówczas na- 
stępujące wyniki: i 
100 m. E, Tolan (USA) — 10,3 
2000 m. E. Tolan (USA) — 21,2 
400 m. W. Carr (USA) — 46,2 
800 m. T: Hampson (Anglia) — 1:498 
1.500 m. L. Beccali (Włochy) — 3:51,2 
5.000 m. L. Lehtinen (Finlandia) — 14:30 


10.000 m. J. KUSOCIŃSKI (POLSKA) — 
| 30:11,4 

110 pł. G. Suling (USA) — 146 

400 pł. R. Tisdall (Irlandia) — 51,8 

Kula L. Sexton (USA) — 16,05 

Oszczep M. Jaervinen (Finlandia) — 72,71 

Dysk J. Anderson (USA) — 49,48 

Skok w dal E. L. Gordon (USA) — 7,64 

Skok wzwyż Mc. Naughton (Kanada) — 1,97 

Tyczka W. Miller (USA) — 4:31,2 

Dziesięciobój J. Bausch (USA) — 7.396 pkt. 


Nieoczekiwane zwycięstwo Kupczaka 


Krakowianin zwycęża Beka na trudnym torze helenowsk m 


Wczorajsze wyścigi sprinterowskie w Hele-| 
nowie zgromadziły całą chyba Łódź kolarską, 
Doskonała obsada zawodów, a przede wszyst- 
kim zapowiedziany pojedynek Beka z Kupcza- 
kiem ściągnęły wszystkich. Organizatorzy po- 

JE e" „szli tym razem za 
głosem trybun i zde 
//% cydowali się przepro- 

= wadzić dwójkówe spo 
"tkania finałowe, co 
spotkało 'się z ogól- 
nym aplauzem publi- 
czności. — Spotkanie 
więc Beka z Kupcza- 
kiem nabrało posma- 
ku meczu. 

Wczorajszy pojedy.j 
nek tych kolarzy był 
bodaj najciekawszym 
z tych wszystkich, któ 
re oglądaliśmy od cza 
sów mistrzostwa Pol- 
ski w Krakowie w r. 
1946. Kupczak zabłys- 
nął wczoraj znów for- 
mą mistrzowską. Jego końcówka była — co tu 
dużo mówić — porywająca. 

Bieg finałowy wyścigu sprinterowskiego ro 
zegrano trzykrotnie, W pierwszym łatwe zwy 
cięstwo odniósł krakowianin, bijąc o długość 
Beka w czasie 14 sek. Drugi przyniósł zwy- 
cięstwo łodzianinowi o ułamek koła w cza- 
sie 13 sek.(!), trzeci wreszcie zakończył się o- 
statecznym zwycięstwem tegorocznego mi- 
strza Polski o dobre koło w czasie 13,2 sek. 


Dział oficjalny £ŁOZB 
Komunikat Koła Instruktorów 


W dniu 20 bm. o godz. 18-ej w lokalu ŁOZB 
przy ul. Piotrkowskiej 67 m. 6. odbędzie się 
Walne Zebranie nauczycieli boksu z całego o- 
kręgu. 

Wzywa się następujących nauczyci=li bok- 
su: Nowak Eugeniusz, Cyran Józef, Grasor 
Wacław, Kowalski Bogdan, Brzęczek Józef, 
Pawlak Zygmunt, Pisarski Józef, Kraszewski 
Zygmunt, Idasiak Czesław, Kępa Jan, M>raw- 
ski Tadeusz, Szejn Kazimierz, Lipiec Hencyk, 
Rotholc Szapsio, Kowalewski Stanisław, Poius 
Aleksander. 

Z-cu przewodniczącego 

(—) Garncarek Józef 


f 


KUPCZAK 


Sek 'eta"7 
(—) Cegielski Zyg. 


A WOKAŃDZIE 


Stefan Spyra pa ukończeniu pracy w fabry- 
ce, mając w jednej ręce chleb, a w drugiej 
paczki z mąką deputatową, zamierzał wejść do 
świetlicy w celu załatwienia osobistej sprawy. 
Na korytarzu trącił niechcący Bolesława Czar- 
neckiego, z którym od dłuższego czasu byli na 
nieprzyjaznej stopie. Gdy Spyra wracał ze 
świetlicy, ponownie natknął się na Czarnec- 
kiego, który wówczas chwycił go jedną ręką 
za gardło, a trzymając w drugiej toporsk. za- 
mierzył się nań i krzyknął: .m'ałeś żyć trzy 
miesiace dłużej, będzięsz żył trzy mięsiącę 


ze startu wziął ostre tempo i nawet uciekł o 
kilkanaście metrów- krakowianinowi. Po prze 
jechamu jednego okrążenia łodzianin niespo- 
dziewanie ucieka pod bandę wypuszczając 
przed siebie swego rywala. Przed 200 metra- 
mi Kupczak rozpoczyna finisz. Bek próbuje 
dojść, lecz nie udaje mu -się i przegrywa pra 
wie o długość maszyny. 

W dzugim biegu Bek jest ostrożniejszy. Je- 
dzie tym razem na drugiej pożycji pilnując u- 
ważnie Kupczaka. Na przedostatnim wirażu ło 
dzianin rozpoczyna gwałtowny atak, spada jak 
jastrząb w dół i wychodzi przed Kupczaka. Kra 
kowianin jednak nie daje za wygraną. Na o- 
statnim wirażu zawiązuje z Bekiem walkę 
przy wyjściu na prostą dochodzi mu najpierw 
do suportu, a później z każdym metrem coraz 
bardziej się z nim zrównuje. Na metė wpadł 
jednak jeszcze pierwszy Bek utrzymując mi- 
nimalną przewagę — zaledwie o półtorej gu- 
my, 

Wspaniała walka zawiązała się między ni- 
mi w trzecim i ostatnim biegu. Ze startu wy- 
ścig poprowadził Bek. Na przedostatnim wira- 
żu, ale już niemal przy zejściu Kupczak de- 

a 


Z życia AZS-u 


Zarząd AZS Łódź komunikuje, że Obóz Let- 
ni AZS odbędzie się w Wisełce koło Miedzy- 
zdrojów od dnia 1 8. do 1. 9. br. Wszyscy za- 
kwalifikowani na wyjazd członkowie Związku 
powinni wpłacić należność za obóz najpóźniej 
do dnia 20 lipca br. 


W pierwszym biegu finałowym Bek kro 


x 

Akademicki Związek Sportowy w Łodzi pro 
wadzi naukę pływania dla studentów wszyst- 
kich wyższych uczelni codziennie od godz 
16-ej od dnia 14. 7. br. na pływalni Politech- 
niki Łódzkiej przy ul. Gdańskiej 155. 


marażuje. Na prostej Kupczak jedzie już koło 
w koło z łodzianinem i tak wpadają w ostat- 
ri wiraż. Przy wyjściu na ostatnią prostą kra 
kowianin naciska mocniej i przechodzi przed 
samą niemal taśmą łodzianina, bijąc go o jā- 
kieś dobre koło. 

Sukces sympatycznego krakowianina licznie 
zgromadzona publiczność przyjęła z niekłama- 
ną radością. Mistrz Polski, który do tej pory 
nie miał szczęścia do Łodzi i regularnie brał 
tu w skórę od Beka, wczoraj podbił publicz- 
ność swą ambitną jazdą. 

Bek przyjął porażkę spokojnie i jak na 
sportowca przystało przyznał, że Kupczak bły 
snął wczoraj klasą dawno już u niego nie spo 
tykaną. 

„Urozmaicony program wczorajszych - wyści- 
gów zakończono biegiem amerykańskim na 75 
okrążeń toru, który przyniósł zwycięstwo do- 
brze jadącej parze Gabrych — Bek, nad para- 
mi warszawskimi i jedną wrocławską, 
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Dzisiejsze imprezy 
PIŁKA NOŻNA: boisko Tęczy, W$3!czafska 
342, godz, 18-ta zawody towarzyskie: Tęcza — 
Gw atca Zawody o mistrzostwo klasy ©: go- 
dzina 18.30 boisko DKS: ZZK II — Widzew 
HT 
BOKS: sala przy 
zawody o moralny 
łódzkiego: Victoria 


ul. Kilińskiego 2. godz. 19 
tytuł mistrza kl. B okręgu 
— Concordia II z Piotrko: 


wa, 
Uwaga, amatorzy koksu! 

_ Zawody bokserskie „Cońcordia” — „Vicfo- 

ria”. które miały się odbyć w sali „Victorii”, 


odbędą się w sobotę, dn. 17.7. 48 r. o godz. 


19-ej w ogrodzie fabrycznym przy ul, Kiliń- 
skiego Nr 2 


KOMENDA „SŁUŻBY POLSCE“ DZIĘKUJE 

Za okazaną pomoc w organizowaniu poże- 
gnania dla junaków adjeżdżajęcych do Bry- 
gad Młodzieżowych „S. P. Komenda Miejska 


Bicie złym środkiem 
załatwiania uraz 


krócej”. Spyra rzucił jedną paczkę i zasłania- 
jąc się drugą, uciekł do świetlicy. Atakowany 


ciągie przez Czarneckiego — Spyra schronił 
się na wartownię. 
Epilog tego zajścia rozegrał się wczoraj 


przed Okręgowym Sądem Karnym. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Biało- 
skórskiego był zdania, że do załatwiania oso- 
bistych uraz należy znaleźć inną drogę, niż bi- 
cie. i skazał Czarneckiego na jeden rok wie- 
zienia. Oskarżał prokurałor Kaczyński. 
D-029093 


Powszechnej Organizacji „Służba Polsce“ 
składa serdeczne podziękowznie niżej wymie- 
uionym urzędom, organizacjom, instytucjom: 


Prezydium M. R. N., Dyr. Okręg. P. K.P, 
Dyr. Okręg. Polskiego Radia, Komendzie Miej 
skiej M. O., Dyr, Lasów Państwowych, Społe- 
szno-Obywatelskiej Lidze Kobiet, Towarzy- 
stwu Przyjaciół Żołnierza, PCK., Dyr. Pryw. 
Zrzeszenia Przem. Włókienniczego, Cechowi 
Rzeźników i Wędliniarzy, Klubowi Sportowe- 
nu „Metalowiec'. ` 


Komerdant Miejski 
mwszechnej Organizacji „Służba Polsce‘ 
(© Kryszan por, 


~y 


MUZEUM ETNOGRAFICZNE NIE CZYNNE 
Miejskie Muzeum Etnograficzne w Łodzi 
będzie zamkniete od dnia 15 lipca do 15 sierp- 


"àia br. 


